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W powiecie Hueiatyńskim zupełnie ustni' 
księgosusz dnia 9 czerwca b. i. Ustanowio­
ny z powodu wybuchu zarazy w powiecie 
Husiatyriskim 22 5 kilometrów obejmujący 
okrąg zarazy, znosi się niniejszem i na 
przyszłość przestrzegane mają być postano­
wienia §§. '15. 16. 17 i 18 ustawy z dnia 
29 czerwca r. 1868 i rozporządzenia mini- 
steryalnego z dnia 7 sierpnia r. 1868, I). u. 
p. 118, 119. Podaje się do powszechnej 
wiadomości, iż z powiatów Skułackiego, 
Trembowelskiego i Ozortkowskiego, które 
wcielone były do okręgu zarazy, wolno spro­
wadzać bydło rzeźne na targi poniedziałko­
we we Wiedniu pod warunkami ogłoszone- 
mi reskryptem c. k. Namiestnictwa z dnia 
2 kwietnia r. 1879 do 1. 17081. Pozwoleń! 
to nie odnosi się do Husiatyńskiego powiatu, 
z którego dozwolonym będzie wypęd bydła 
rzeźnego na targi wspomnione w Wiedniu, 
dopiero po upływie 21 dni, po ustaniu zara­
zy w tymże powiecie.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów dnia 11 czerwca 1879.

CZEŚĆ HEMZpOWAO

Lwów. 16 czerwca.

Po czteroletnim burzliwym okre­
sie mamy teraz pierwszą saison morte ' 
ze wszystkiemi jej itjemiłemi objawa­
mi. Każda wiadomość sensacyjna b y - , 
wa w takiej porze dotąd odgrzewana 
przez prasę, dopóki nie zjawi się dru- : 
ga, którą potem taki sam los czeka. : 
W tej chwili rzecz się tak ma z słyń- j 

nu nową pożegnalną generała Stoły- j 
pina. którą w Stambule nazwano już ! 
dawno apokryfem, której wyparto się 
stanowczo w Petersburgu, a która mi­
mo to jest i dziś jednym z główniej­
szych przedmiotów dyskusji dzienni­
karskiej. Zaprzeczenia stambulskie i pe­
tersburskie przyjęte zostały zaraz w 
pierwszej chwili z wielkiem niedowie­
rzaniem,' a i teraz jeszcze nieufność

z wieiu stron -się odzywa. Ci, którym 
sie to bardzo podobało, że generałi  ' ' ° ----——; Stołypin nazwał cara głową wszyst- 

j kich Słowian, i ci, których to t rw o g ą  
! przejęło, że pansiawizm dotąd tak sil­
nie stoi w rossyjskieh kołach urzędo­
wych — jedni i drudzy nie mogą po­
jąć, jak korespondentom fllipopoiskim 
mogła się uroić tak podżegająca mo­
wa i dlaczego ks. Łabanow, choć nie 
ruszył się z Stambułu, wio lepiej co 
powiedział Stołypin niż ci, którzy pa- 
trzali na Stolypina i słuchali jego mo­
wy w dniu wyjazdu z Filipopoia.

Ta nieufność wobec kategorycz­
nych zapewnień rossyjskieh jest owo­
cem nieszczerośei, z jaką postępowała 
sobie dyplomacja rossyjska podczas 
całej katastrofy wojennej n< Wscho­
dzie. Jestto rośsyjski system — m ó w i 
tra fn ie  jeden dziennik— że dla każde­
go Ignatiewa i Łabanowa trzymany 
bywa w pogotowiu Szuwalowg a dla 
każdego Dnnd ukow-Korsakowa i Sto 
łypina Obruczew. Dwulicowość nie 
jest naturalną konsekwencją faktycz­
nie istniejących sprzeczności lecz ra­
czej zasadniczym momentem rossyj- 
skiej praktyki rządowej. Jeżeli chodzi
0 uspokojenie mocarstw europejskich
1 usunięcie obawy przed zaczopnemi 
dążnościami Rossy i, to zaraz z Li- 
wafiyr odzywa się chór pokojowy 'i- 
lojalny, a hrabia Sztfwałow wyru­
sza w podróż i objeżdża wszystkie 
dwory. Jeżeli zaś chodzi o odświeże­
nie słowiańskich sympatyj i wojen­
nych wspomnień z ostatniej wojny, to 
zaraz znajdzie się Dundukow-Korsa- 
kow lub Stołypin, który palnie ogni­
stą mówkę półurzędową, zupełnie nie­
zgodną z niedawnemi zapewnieniami.

Miałażby uzyskać przewagę rna- 
ma ks. Gorczkkowa, że wewnętrzne 

zaburzenia paraliżować należy zewnę- 
trznemi zawikłaniami ? Dotąd przecież 
mówiono, że hr. Szuwałow obalił tę 
maxymę i przekonał cara, że stłumie­

nie nihilizmu wymaga rychłego wy­
cofania wojsk z półwyspu bałkańskie­
go, wyparcia sic wszelkich zaczep­
nych dążności i utrzymywania jak 
najlepszych stosunków7 z zagranicą. 
Ternu zwycięztwu Szuwałowa przy- 
klasnęła cała Europa; niechętni Ros- 
syi tryumfowali z powodu jej upoko­
rzenia, a przyjaciele Rossyi byli szcze­
rze zadowoleni, bo tylko taka polityka 
może zażegnać dalszy rozstrój w7 pań­
stwie. Kto bowiem śledził uważnie 
rozwój stosunków rossyjskieh od roku 
1875, ten musiał pow7ziąć przekona­
nie, że pansiawizm szerzony po za 
granicami państwa i nihilizm nurtu­
jący w jego łonie są naturaluemi 
skutkami tej chwiejnej polityki rzą­
dów’ej, która dotąd tolerowała extra- 
waganeye nieofieyalnej Rossyi z Ozór- 
naje wami i Fadejewami na czele, aż 
w końcu sama poddać się musiała jej 
prądowi. W tej nieofieyalnej Rossyi 
zakwitł równocześnie nihilizm z pan 
slawizmem. bo są to poniekąd pokre­
wne sobie pojęcia. Pansiawizm i ni­
hilizm wychodzą z jednego punktu: 
oba uważają za pierwszy cel obalenie 
tego, co istnieje, oba chcą zadać cios 
śmiertelny „zgniłej cywilizacji zacho­
du, “ aby ludzkość odrodziła się na 
tle zasad i urządzeń importowanych, 
z nad Wołgi i Ainuru, Nihilzm zrę 
uzuie podszywa się pod firmę nanma- 
wizmu a pansiawizm nie pogardzi 
sprzymierzeńcem, który wywrócić cnoe 
całą organizacye państwa. 1 pansia­
wizm bowiem uważa obalenie tej or­
ganizacji za wsięp do swego dzieła. 
Wprawdzie Stołypin nazwał cara gło­
wą całej słowiańszczyzny, ale nie ule­
ga wątpliwości, że panslawiśei dotąd 
tylko wielbią dzisiejszą Rossyę, dopó­
ki w niemocy swojej potrzebują sil­
nego punktu oparcia. W obwili try­
umfu panslawizmu pierwszą ofiarą 
jego byłaby dzisiejsza Rossya oficjal­
na, dzisiejszy jej ustrój państwowy.

Sprawy krajowe.

(Publiczne składy zboża w <i).

IV.
Równocześnie z pomienioną akcyą zajmie 

się komisja sporządzeniem planów i koszto­
rysu budynków potrzebnych na składy zboża, 
przez inżyniera, którego wprzód wyszle do 
Wiednia, Wrocławia, Monachium i Thalkir- 
chen, by zbadał najwłaściwsze urządzenia 
takich składów; poczem wyda komisja i o- 
głosi odezwę do ziemian, kupców i tych 
wszystkich obywateli kraju, którym nie jest 
obojętną sprawa organizacji handlu zbożo­
wego w kraju, by co rychlej przystąpili do 
zawiązania spółki jawnej komandytowej ua 
akcye, celem uzyskania kapitału za pomocą 

I subskrypcji na akcye. Według obliczeń do- 
1 koDiinych przez kom isję w styczniu 1878 r. 

potrzeba kapitału 100.000 złr. na zbudowa­
nie i urządzenie składów, wystarczających na 
pomieszczenie 50.000 centnarów metrycz­
nych zboża, i potrzebnych biór dla manipu­
lacji. Na użycie dla publicznego składu zbo­
ża budynków magazynowych, będących w ła­
snością towarzystwa kolei żelaznej Karola 
Ludwika, nie można się opuszczać; zastępca 
towarzystwa c k. radca dworu p. Sochor o- 
świadezył wprawdzie w toku obrad ankiety 
zbożowej, że Rada, zawiadowcza towarzystwa 
kolejowego skłoni się prawdopodobnie od­
stąpić na czas nieoznaczony gminie do użyt­
ku na skład zboża jaki budynek magazyno­
wy, na razie niezajęty; dodając atoli, że w 
czasach silniejszego obrotu handlowego wszyst­
kie magazyny swoje towarzystwo potrzebuje 
wyłącznie dla. siebie; w takich czasach awi­
zowało by prawdopodobnie towarzystwo gm i­
nę i wypowiedziało najem.

Podobny stosunek nie odpowiada by­
najmniej zadaniu publicznych składów zbo­
żowych ; muszą one rozporządzać w każdym 
czasie dostateczne mi magazynami: nadto
muszą te magazyny być urządzone w sposób 
celowi właściwy, składać się z licznych od­
działów odosobnionych, tak aby każdy wła­
ściciel deponowanego zboża miał przystęp 
do swojego składu, nie utrudniając kontroli 
i manipulacji w innych oddziałach. Oddziały 
(kabiny) musza mieć połączenie z miejscami 
służąfcenu do przesypywania i sortowania 
zboża: wewnętrzne urządzenie składów po­
winno ułatwiać magazynierowi i urzędnikom 
kontrolującym wykonywanie nadzoru i peł-
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IX.
(Ciąg dalszy.)

Gdym się z Salomeą przyw itał, pocią­
gnął mnie profesor pod okno i tam w ten 
sposób do mnie przem ów ił:

— Może to jest rzeczą niestosowną z 
mojej strony, ale wyjątkowe względy zmusza­
ją innie do pewnego zapytania, które panu 
mam zamiar postawić.

— I owszem — odpowiedziałem — niech 
pan śmiało pyta.

— Ozy pan masz szczery zamiar oże­
nienia się z panną Salomeą ?

Zdziwiło mnie to zapytanie.
— Mój panie — odpowiedziałem — nie 

wiem , jakie względy zmuszają pana do tego 
zapytania — ale bądź co bądź, chętnie panu 
odpowiem. Od pierwszej chw ili, gdy pannę 
Salomeę ujrzałem, powziąłem ten zamiar, 
w tym zamiarze bywam, i czekam tylko chwili 
sposobnej, aby ten zamiar do skutku dopro­
wadzić. Zresztą pannie Salomei aż nadto jest 
ten zamiar wiadomy!

Profesorowi zadrżały usta. Patrzał chwi­
lę w ziemię.

— Jeżeli tak — rzekł po chwili — to

I żądam od pana rę k i, że pan od tego zamia­
ru nie odstąpisz!

Spojrzałem zadziwiony na profesora
— Tego już nie pojmuję! -— rzekłem.
— Wierzę panu — ale ja się wytłórna- 

ezę- Mam pewne obowiązki dla panny Salo­
mei, bo ojciec jej nieboszczyk był moim do­
brodziejem. Otóż nic w tem dziwnego, że jej 
dobrze życzę. Obawiam’się jednak, czy pan 
tę rzecz na soryo bierzesz. czy tylko ot tak 
dla przepędzenia czasu....

Wziąłem profesora za rękę.
;—- Jeżeli tak pan pyta — rzekłeny — 

to daję panu rękę, że nigdy o żadnych żar­
tach nie myślałem i że na seryo zamyślam 
pannę Salomeę przed ołtarz zaprowadzić.

Usta profesora zaruszały się — chciał
się uśmiechnąć.

— Więc dajesz mi słowo, że pan zamiar 
swój do skutku doprowadzisz ? — zapytał je­
szcze raz.

— Daję słowo! — odpowiedziałem sta­
nowczo.

Profesor uścisnął mocno moją rękę i
z twarzą prawie wypogodzoną wyszedł ze
mną do salonu , gdzie Salomea z ciotką cze­
kały.

W trzy dni petem oświadczyłem się i 
zostałem przez ciotkę i Salomeę przyjęty, ale.... 
jako zdeklarowany konkurent.

X
Znacie państwo dobrze służbę takiego 

człowieka. Bukiety, prezenciki, nadskakiwa­
nie, wożenie do miasta na teatr, słowem — 
sama poezja życia. Prozę zgarnia się z przed 
nóg panny jak błoto, natomiast sypią się same 
kwiaty, takie, które nic nie kosztują chociaż

1 z samego serca pochodzić mają, i takie, któ­
re bardzo wiele pieniędzy kosztują. Wszystko 

1 inne jest prozą , dla której tu miejsca nie ma. 
Ona wie tyle, że konkurent ma wieś i na 

; tem tle układa sobie przyszłą sielankę — ro- 
j zumie się z karetą i służbą V  liberyi. On 
| zaś wie tylko, że narzeczona wniesie mu a
1 peu prŁs tyle i tyle, a to może wystarczyć 
| do pozatykania dziur w swoim dworze. To 
| im na ten raz wystarcza - a potem. . voguc 
la  galera! O programie przyszłości na p e ­
w n y c h  d a n y c h  ani mowy nic m a!

Nie różniłem się w niczem od innych. 
Szedłem więc temi samemi drogami jak inni 
i obliczałem w duchu, kiedy stanę u celu -  
to jes t, kiedy będę mógł z biedy się otrząść.

Bywałem w Kopytowi each bardzo czę­
sto. Wszystko tam było jak dawniej, tylko 
profesora i pana Gabryela nie było n<j pe­
wnego czasu znikli jak kamfora.

Salomea była zakochana we mnie a na­
wet i ciocia. Karmiono mnie samemi słody­
czami. Salomea miała dia mnie najsłodsże 
słówka i najsłodsze spojrzenia, a ciotka da- , 
wała mi tak słodką kawę i tak słodkie fca- 
zała robić legnminy, że mi nieraz aż nudno 
było. A nawet ten pieprzyk ruchomy na twa- : 
rzy panny Salomei mimo swojej pieprzowej 
natury był tak słodki jak piernik toruński, 
owa najwyższa sztuka połączenia pieprzu z 
miodem!

Przy tak wielkich słodyczach trudno j 
było pozostać zimnym. Jakkolwiek pierwszym ; 
powodem do dzisiejszego kroku mego była j 
gwałtowna potrzeba pieniędzy, teraz gdy ten ■ 
powód jako rzecz załatwiona , w głąb się. nic- i 
co usunął, wystąpiło z ukrycia serce z swe- 
mi prawami.

Będąc teraz po całych dniach tak bli­

sko kobiety, która miała zostać dozgonną 
moją towarzyszką, rozmawiając, bawiąc się 
z nią i żartując po całych godzinach — zre­
sztą zmuszony nawet rolą konkurenta prawić 
coś o sercu i jego afektach — przychodzi 
człowiek , nie wiedząc nawet w jaki sposób, 
do tego, że zaczyna dla tej kobiety czuć coś 
podobnego do miłości.

Po niejakim czasie czułem wyraźnie, że 
Salomea- bardzo mi się podoba — że umie 
jakoś dziwnie patrzyć na mnie i uśmiechać 
się — że. bez niej jakoś mi nudno i smutno — 
słowem , że ta kobieta zaczyna nademną pa­
nować, że mi rozkazuje a ja ją słucham jak 
słucha rządu wierny poddany w państwie de- 
spotycznem.

I  wkrótce przyszedłem do przekonania, 
że nie żenię się tylko dla pieniędzy, że że­
nię się z prawdziwej miłości i że pieniądze 
są tylko nadzwyczajnym dodatkiem. Byłbym 
się bił i strzelał- gdyby mi ktoś jaki interes 
zarzucał-

m
Byłem więc szczęśliwy, bo wszyst-kie- 

u stało się zadość. Ciocia Junipera podzi­
wiała pręgressa mojej miłości a nawet dzi­
wiła się, że tak się zakochać potrafiłem , zna­
cie mnie dawniej trzeźwym a nawet zimnym. 
Żabcia, która mówiąc nawiasem pisywała nie­
złe liryczno wiersze pod pseudonimem „Ete- 
rina‘:, umieściła w jednem z pism stolicy 
dosyć długi poemat o zbrataniu się dwóch
serc, które przez wieki szukały siebie w ete­
rach !

W tej tak błogiej dobie mego szczę­
ścia , wypadło mi na targ do powiatowego 
miasta pojechać i tam kilkanaście baranów 
(nieobjętych sekwestrem) sprzedać na małą 
niespodziankę dla Salomei.
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nienie służby. Budynki tak stać muszą, by 
można towar bezpośrednio do waganów i z 
wagonów ładować i wyładować do składów.

Porzucić trzeba zatem myśl posługiwa­
nia się najętemi magazynami; wybudowanie 
odpowiednich ubikacyj jest rzeczą nieodzow­
ną; a że gmina miasta kosztów takiej budo­
wy podjąć nie chce i nie może — rzeczą 
jest zatem interesentów dostarczyć potrzeb­
nego kapitału, i to bez gwarancji procentów 
z powodów już przytoczonych.

Korzyści, jakie spłyną z urządzenia tych 
składów bezpośrednio dla produkcyi rolni­
czej i handlu zbożowego, są tak jawne i nie­
zawodne, iż niepodobna przypuszczać, aby 
nie powiodła się subskrypcya; zwłaszcza że 
kapitał, którego na ten cel potrzeba, jest sto­
sunkowo mały, a lokacya pow na; gdyby więc 
nawet z razu dywidenda roczna akcyonaru- 
szów mniejsza wypadła, aniżeli zwykły w 
kraju procent, to taki małoznaezący ubytek 
zysku sowicie wynadgrodzą usługi, jakie za­
kład wyświadczać będzie za skromnem wy­
nagrodzeniem ziemianom i stanowi kupiec­
kiemu.

Skoro zaś będzie zapewnionem zebra­
nie kapitału 100.000 do 150.000 złr. drogą 
subskrypcyi w formie jawnej spółki koman­
dytowej na akcye, zajmie się komisya ułoże­
niem planu przedsiębiorstwa, wypracuje sta­
tut dla tej spóki, postara się u c. k. Rządu 
o jego zatwierdzenie i wdroży ukonstytuowa­
nie się spółki. Rozumie się zresztą, że akeyę, 
o której mowa poprzednio, trzeba prowadzić 
równocześnie z akcyą wskazaną w ustępach 
dalszych Przedwstępną umową z zastępcami 
gminy musi być zapewnione objęcie zarządu 
składów przez gminę, zanim się wyda wez­
wanie do subskrypcyi kapitału na założenie 
magazynów; wprzód zaś musi być zapewnio­
nem ukonstytuowanie spółki i zebranie ka­
pitału potrzebnego na założenie składów, za­
nim ostateczny układ z gminą i statut dla 
instytucyi składów zbożowych wejść mogą w 
życie.

Wykonanie budowy według planu na­
kreślonego wprzód przez komisyę w porozu­
mieniu z gminą pozostawić trzeba staraniu 
ukonstytuowanej spółki.

Obok tych czynności będzie miała ko­
misya dla organizacyi handlu w Galicyi prze­
prowadzać równocześnie rokowania wstępne 
z zarządami towarzystw tych kolei żelaznych, 
któremi posługiwać się będą dla przewozu 
towarów publiczne składy zboża we Lwowie, 
a względnie także w Krakowie; a to w przed­
miocie ustępstw i ulżeń, jakie na rzecz pu­
blicznych składów zwykły czynić towarzy­
stwa kolejowe: mianowicie codo wciągnięcia 
tych publicznych składów w poczet stacyj 
związkowych; co do zastosowania bezpośred­
nich taryf związkowych przy reekspedycyach 
towarów z publicznego składu; co do połą­
czenia megazynów zakładu -szynami z głów­
nym torem kolejowym; względem kosztów 
przesuwania wagonów do składów i ze skła­
dów, względem bezpłatnej, a w każdym ra­
zie przynajmniej jak najtańszej kontroli ze 
względu na zastosowanie taryf reekspedycyj- 
nych i t. p.

Do stanowczego zawarcia układów w 
tym względzie powołaną będzie gmina mia­
sta Lwowa, względnie Krakowa jako konce- 
syonowany zarządca publicznych składów 
zbożowych; lecz komisya, w której skład

Szczęście chciało, że na progu mało­
miejskiego księgarza spotkałem poczciwego 
profesora. Ucieszyłem się szczerze. Nieraz o 
nim myślałem. Biedny człowiek — wyrządzi­
łem mu przykrość niemałą. Któż temu wi­
nien ?,

Ścisnąłem go serdecznie za rękę i chcia­
łem właśnie na jaki niezły obiadek go za­
prosić, gdy on sam ozwał się :

— Chciałem z panem słówko pomó­
wić — możebyśmy gdzie na ętronę poszli....

— I owszem , i owszem —  odpowie­
działem — chodźmy do cukierni.... zapraszam 
pana na szklankę kaw y!

Po krótkim namyśle przyjął profesor
kawę.

Weszliśmy do cukierni, nakładłem pro­
fesorowi pół szklanki cukru i ofiarowałem nm 
jedno z lepszych cygar, które sam paliłem.

Profesor zamieszał kawę, zapalił cyga­
ro i zamyślił się na chwilę. Zdawało mi się, 
że na twarzy jego widziałem uśmiech we­
wnętrzny, który na poły był smutny a na 
poły wyrażał pewne zadowolenie zmieszane 
z ironią.

Milczałem naumyślnie, aby go do roz­
mowy jaknajprędzej przyprowadzić. Jakoż 
wkrótce odkrząknął i zaczął:

— Darujesz pan, że pewną sprawę, po­
ruszę, która więcej pana obchodzi niżeli mnie.

— Bardzo proszę — odpowiedziałem z 
niemiłem przeczuciem.

— Jużto dzisiaj niepodobna jest mówić 
o rzeczy choćby najdelikatniejszej, aby nie 
potrącić o grunt pozytywny.

— Prawda , żyjemy w takich czasach....
— Osobliwie panowie, jako właściciele 

dóbr ziem skich, najmocniej to możede u- 
czuwać.

Aha! — pomyślałem sobie — tędy zmie-

wchodzą ludzie fachowi, specyaliści w rze­
czach transportu, może i powinna w przed­
wstępnych rokowaniach i przy przedngod- 
nych umowach działać wspólnie z zastępca­
mi gminy i sprawując niejako funkcję rzecz­
nika, dopomódz gminie do wyjednania u to­
warzystw kolejowych jak najkorzystniejszych 
warunków.

Jeżeliby komisya dla organizacyi handlu 
zbożowego w Galicyi uznała za rzecz stosow­
ną przeprowadzać jednocześnie rokowania 
także względem założenia. publicznych skła­
dów zboża w Krakowie, skreślony w głów­
nych zarysach przebieg akcyi znajdzie zasto­
sowanie w celu wprowadzenia tam w życie 
podobnego zakładu. Musimy tu jednak wy­
powiedzieć przekonanie, że w razie założenia 
w kraju dwóch lub więcej publicznych skła­
dów, wymaga wzgląd na właściwości handlu 
zbożowego, by jeden z nich urządzony został 
jako krajowy zakład centralny, przy którym 
mieścić się powinno centralne bióro dla tar- 
hu zbożowego, ten regulator cen, mający 
swoje organa dostrzegawcze 1 pośredniczące, 
korespondentów i komisyonerów na wszyst­
kich ważnych targach zbożowych, z któremi 
Galicya ma lub zawiąże stosunki handlowe, 
zbierający informacye co do stanu zasiewów, 
wyniku żniw i wszystkich czynników, które 
wpływają na wyrabianie się cen; ostrzegający 
wcześnie drugorzędne składy zbożowe w 
kraju, producentów i stan kupiecki, gdy zbli­
ża się właściwy czas zawierania transakcyj z 
kupcami zagranicznymi o dostawę zboża.

SPRAWY MOIARCEH

Serajewski korespondent Pol. Corr. 
w liście z dnia 8 czerwca taki daje pogląd 
na obecną sytuacyę w Bośnii L Hercegowi­
nie: Na samym wstępie wypada skonstato­
wać, że w przeprowadzeniu podjętej przez c. 
k. rząd inisyi niejedna jeszcze nasuwa się 
trudność. Trudności te mogą być jednak 
pokonywane po kolei i to głównie przez 
niezbędnie potrzebne zgodne współdziałanie 
wszystkich, pośrednio lub bezpośrednio po­
wołanych do tego czynników. Przesadzili­
byśmy, gdybyśmy chcieli twierdzić, że c. i k. 
rząd już teraz posiada tu w kraju wielką, 
potężną i energiczną partyę, na którą w cza­
sach burzliwych mógłby bezwarunkowo li­
czyć. O stanowczych sympatyach może być 
mowa .jedynie u katolickiej ludności, która 
jednak z powodu swojej mniejszości prz' de- 
wszystkiem dla braku energii nie może tak 
bardzo zaważyć na szali. Nieco bierniej od 
katolików zachowują się prawosławni mie­
szkańcy, jakkolwiek trudno byłoby przyto­
czyć fakt, któryby dowodził anty paty i tej 
bardziej między sobą zespolonej części lud ­
ności. Zachowanie się tej ludności podczas 
walki wojsk cesarskich z powstańcami ma- 
hoinehułskimi było w najwyższym stopniu 
godne uznauia. Nie zgłaszali się oni nigdy 
do szeregów powstańczych a często służyli 
za nrzewodników i wświadczaii wojskom ce­
sarskim ważne usługi. Okazywali oni, że z 
serca pragnęli zwycięstwa oręża austryackie- 
go. Rząd cesarski starał się być sprawiedli­
wym dla wszystkich wyznań a bezstronno­
ścią wobec prawosławnych usunął pojawia

rzasz p taszku! Chcesz mnie wziąć za puls 
moich interesów.... Nie głupim!

— Tak — odpowiedziałem, wyciągając 
angielskie kołnierzyki i mankiety z brylanto- 
wemi guzikami — położenie nasze w ogóle 
nie jest. najlepsze.... tysiączne przyczyny wpły­
wają na to.... zastój, który nam wolniej ru­
szać się nie daje — lichwiarze, Niemcy-koloni- 
ści, a osobliwie Prusacy.... słowem, człowiek 
ma na skórze swojej mnóstwo pasożytów, 
które jego sokami się żywią.... mimo to je­
dnak położenie nasze nie jest tak złe, jak to 
niektórzy rozgadają. Są dzięki Bogu urodzaje, 
są ceny, a produkcya z każdym rokiem ra­
cjonalniejsza, a tern samem i większe daje 
nam korzyści!

— Wierzę, bo przecież postęp być musi 
nietylko co do samej produkcyi, ale także
i co do wychowań#, rozumniejszego, bez któ­
rego największa produkcya na nic się nie 
przyda....

— Tak.... no.... w samej rzeczy.
—  Mimo to trzeba przyznać, źe i wzo­

rowo zagospodarowane nasze majątki muszą 
się dobrze obliczać zprzych- dem i rozchodem...

— Prawda, prawda! Masz pan słu­
szność !

— Jeżeli naprzykład właściciel ziem­
skiego majątku zamierza uczynić jakiś krok 
ważniejszy, to musi się oglądać czy ten krok 
nie zrobi wyłomu...

— Zupełnie zgadzam się z panem....
— Zbliżmy się do rzeczy. Jeżeli wła­

ściciel ziemskiego majątku zamierza pojąój 
żonę, to zdaje mi się, że mu nie jest, a na­
wet nie powinno być obojętnem , czy ta żona 
przyniesie jaką wkładkę do wspólnej pracy.,..

(Ciąg dalszy nastąpi.)

jące się tu i owdzie podejrzenie, jakoby 
chciał popierać wyznanie katolickie kos ztem 
prawosławnego. To też można być pewnym, 
że kierując się i nadal dotychczasową polity­
ką rząd zniewoli sobie w równym stopniu 
grecko-wschodnią ludność jak ludność kato­
licką, czego tembardziej życzyć sobie należy, 
ponieważ ludność ta jest liczniejszą, odzna­
cza. się większą energią a głównie z tego 
powodu, że inne, religią i pochodzeniem spo­
krewnione państwa najprędzej mogłyby jej 
użyć do swoich celów. Stanowisko rządu 
wobec ludności mahometańskiej zawsze jesz­
cze jest dość trudnem. Łatwo pojąć, że ma­
hometanie dokonaną zmianą polityczną czują 
się najbardziej dotknięci, i że masa tej lud­
ności nie tak zaraz przyjdzie do przekona­
nia, że zmiana ta wyjdzie jej także na po­
żytek. Zamożniejsza część ludności mahome­
tańskiej być może, że tylko ze względów o- 
portunizmu pojednała się do pewnego sto ­
pnia z uowemi rządami i jest wręcz przeci­
wną wszelkiemu zakłóceniu spokoju. Z ukoń­
czeniem politycznej organizacyi kraju pogo­
dzi się powoli i ta ezęść ludności szczerze z 
c. k. rządem.

Trzy wielkie grupy ludności odłączone 
od siebie różnicą religii znajdują się w zu- 
pełnem od siebie odosobnieniu. Pogłoski, ja ­
koby prawosławni i mahometanie połączyli 
się w duchu antiaustryackiej polityki na ko­
rzyść Serbii są tendencyjne i pochodzą z 
Konstantynopola, Ze wszystkich części H er­
cegowiny nadchodzą pomyślne wiadomości o 
zachowaniu się ludności W sandżaku nowo- 
bazarskim zapatrywania ludności na ewentu­
alną okupacyę są podzielone. Tamtejsza lud­
ność serbska prawdopodobnie dobrze by ją 
powitała. Ludność mahometańska nie jest 
wprawdzie dla niej rozentuzyazmowaną, ale 
z wyjątkiem fanatycznego pospólstwa, prze­
ciwną jest wszelkiemu oporowi. Natomiast 
łatwo być może, źe graniczące z Czarnogórą 
szczepy arnauckie wśród korzystnych okoli­
czności przyłączyłyby się do ewentualnego 
ruchu. Jeśli organa tureckie, jak to miało 
miejsce przeszłego roku w Bośnii i Herce- 
winie, tajnem popieraniem powstania nie bę­
dą odgrywały dwulicowej polityki, to przy­
puszczać można, że nie przyjdzie do żadne­
go oporu.

SPRAWY ZAGRAIICZRE

(W łochy, Austrya i Turcy#1.
Daily Neivs ogłaszają następujący lis t,

0 którym doniósł nam już telegram.
„Ministerstwo spraw zewnętrznych. 

Rzym, 6 kwietnia 1879. Do Jego Ekscelen­
c ji Ghazi Mukhiara baszy w Prewezie. Eks- 
celencyo! Już dawno zamierzałem podzięko­
wać Panu za grzeczności, których doznałem 
od Pana podczas mego pobytu w Prewezie, 
czekałem jednak, dopókibym nie był w sta­
nie donieść Panu o zupełnym zwrocie w za­
patrywaniach gabinetów i prasy europejskiej 
co do kwestyi greckiej, którą W. Porta po 
ruczyła pańskiej pieczy. Opinia publiczna w 
Rzymie zrobiła już zupełny zwrot, dzięki 
kilku artykułom ogłoszonym przez moich 
przyjaciół w dziennikach, których egzempla­
rze przesyłam wraz z żądanem francuzkiera 
tłómaczeniem Don Quixoła. Projekta Pań 
skie odnoszące się do ułatwienia (?) emigra- 
cyi i kolonizacyi Epiru przedłożyłem gabi­
netowi i wszyscy są gotowi popierać pań­
skie plany, skoro tylko kwestya grecka w 
Tessalii zostanie rozwiązana. Nie można je­
dnak w żaden sposób zaprzeczyć, że inna i 
to daleko ważniejsza kwestya okupacji No­
wego Bazaru przez A ustryj zawsze jeszcze 
jest otwartą; mam jednak nadzieję, że T ur­
cy a zdecyduje się nie oddawać nigdy klu- 
czów Albanii i Bośnii mocarstwu, którego 
zamiar zabrania w posiadanie kolei żelaznej, 
prowadzącej do Saloniki, dzisiaj każdemu jest 
znany. Aby należycie zneutralizować wpływ 
Austryi w Albanii, byłoby może dla Turcyi
1 Włoch rzeczą bardzo korzystną utworzyć 
linię dla parowców, która wychodząc z Bari 
dotykałałaby portów Durazzo, Yallona, Oor- 
fu, Sejada, Parga i Prevesa. Mniemam, że 
włoskie stowarzyszenie Flons  podjęłoby się 
tej służby w związku z okrętami konstanty- 
nopolitańskiemi, jeżeliby tylko mogło liczyć 
na subweneyę płaconą obecnie przez Turcyuj 
austryackiemu Lloydowi, który odbywa służ­
bę pocztową bardzo nieregularnie. W inte­
resie wilajetu janińskiego spodziewam się, 
że Ekscelencya pozostanie jeszcze długo na­
czelnym dowódcą armii epirskiej i zostaję 
najuleglejszym. P . Corti.u

Daily News dodają taką uwagę do te­
go listu: „Wspomniany w liście projekt e- 
migracyi jest tym samym, o którym Wad- 
dington wspominał rządowi brytyjskiemu, że 
ma na celu wprowadzenie mahometańskieb 
Albańczyków do tych ehrześciańskich, uży­
wających języka greckiego okolic Epiru ko­
ło Janiny, które kongres berliński propono­
wał odstąpić Grecyi. Hrabia Corti zajmuje 
ważne stanowisko w włoskiej służbie konsu­
larnej."

(W sprawie uowobazarskfej.)
Sygnalizowany nam w sobotę komuni­

kat Poht. Corresp. w sprawie okupacyi dy­
stryktu nowobazarskiego, tak opiewa w do- 
słownym przekładzie: „N. fr. Presse, która 

j od pewnego czasu wzięła sobie za zadanie 
przedstawiać w jak najjaskrawszych barwach 

j  niebezpieczeństwa rozszerzenia okupacyi w 
myśl zawartej dnia 21 kwietnia z Turcyą 
konwencji, poświęca w numerze wczoraj­
szym niebezpieczeństwom tym osobny arty­
kuł, jakoby z dobrego pochodzący źródła. 
Do wyjaśnienia niech służy co następuje: 
Uchwała rządu co do wykonania konweneyi 
w skazanym kierunku jeszcze nie zapadła. 
Jeżeli rząd wykonanie to uważać będzie w 
danej chwili za potrzebne, to odpowiednio 
do artykułu YII wspomnianej umowy z Por­
ta, rzeczywiści wojskowi, a nie rzeczoznawcy 
N . fr. Pesse, zbadają stan dróg, komunika- 
cyj, miejscowości przeznaczonych na załogi 
itd. i zajmą, się potrzebnerni przygotowania­
mi do wjm arszu. Od rezultatu tych badań 
zależeć będzie, w jaki sposób i kiedy oku- 
pacya nastąpi, czy ograniczy się na wskaza­
nych konwencją trzech punktach, lub roz­
ciągnie się na inne miejscowości, lub czy 
wreszcie rząd nie zaniecha na teraz okupa­
cyi tej zupełnie. W każdym razie wpływać 
będą na postanowienia rządu wr pierwszym 
rzędzie względy finansow e; koszta tej wy­
prawy będą zredukowane ad minimum. Stoi 
to w ścisłym związku z ogólną tendencyą 
rządu; również możliwość uniknienia w sku­
tek konweneyi większych wydatków, była 
myślą przewodnią przy zawarciu tej kon- 
wencyi. Oto prawdziwy stan rzeczy, wyłu- 
szczony tu raz na zawsze. Zresztą, rząd nie 
przywiązuje żadnej wartości do prostowania 
wywodów N. fr. Presse. Jak dotąd tak Una- 
dal fakta będą najlepszą odpowiedzią na po­
dejrzenia, które służyć mają obecnie za pod­
stawę manewrów wyborczych, a pomimo zło­
śliwej tendencyi z praktycznego stanowiska 
nie są wcale niebezpieczne lecz śmieszne."

Równocześnie z powyższym komunika­
tem umieścił Pesther Lloyd doniesienie nastę­
pujące: „Chwilowy brak nowin politycznych 
jest zapewne przyczyną, że dzienniki bawią 
swych czytelników kombinacjami o obsa­
dzeniu linii Limu. Rzecz ta jest jednak bar­
dzo prosta. Obsadzenie często wspominanych 
trzech „gniazd" nad Limem, dokonane zo­
stanie przez jedną z pięciu dywizyj, stoją­
cych obecnie na terytoryum okupowanem 
prawdopodobnie przez dywizję Yecseya w 
miesięcu lipcu. Według sprawozdań otrzy­
manych przez wiedeńskie koła militarne, 
właśnie między ludnością okolic nadlimskich 
nie widać wzburzenia, któreby usprawiedli­
wić mogło obawy znajdujące wyraz w ko­
respondencjach i doniesieniach pism wie­
deńskich. W sprawozdaniu pułkownika Tho- 
mela, ministra-rezydenta w Cetynii, ma być 
mianowicie wyrażoną otucha, że nawet po­
sunięcie wojsk austryackich do Bieiopola i 
dalej nie wywołałoby w pobliskich Czarnych 
Górach żadnego ruchu, i że także ze strony 
najbliższych sąsiadów w tureckim sandżaku 
nie należy obawiać się żadnego oporu. Oku­
pacja linii Limu odbędzie się przeto zapewne 
bez żadnego wypadku a użyta w tym celu 
dywizya z 5000 kombatantów będzie zupeł­
nie wystarczającą. Tymczasowe okopy nad 
Dryną i na wzgórzach pod Ozajnieą są już 
ukończone i aimowane, także magazyny w 
Gorazdnie i Wyszegradzie przeznaczone dla 
dywizyi okupacyjnej zaczynają się już na­
pełniać.

(Los m uzułm anów w B u łgary j.)
Tagblatt ogłasza brzmienie okólnika 

tureckiego z 1 czerwca o położeniu muzuł­
manów w Bułgaryi i wspomina, że otrzy­
mał także w oryginale dołączone do noty 
tej pismo mahometańskieh duchownych w 
Warnie, które zawiera najokropniejsze szcze­
góły o systematycznem krzywdzeniu, łupie­
niu i poniewieraniu muzułmańskich miesz­
kańców przez Bułgarów. Wspomniany okól­
nik opiewa: „Panie ambasadorze! Przywie- 
dzeni do rozpaczy okrucieństwami, na które 
ciągle są wystawieni, postanowili muzułma­
nie z Warny i Prawadi zaapelować do mo­
carstw podpisanych na traktacie berlińskim. 
Wręczając Waszej Excellericyi w załączeniu 
adres, który w tym celu przedłożyli W Por­
cie, spełniam obowiązek tem świętszy, po­
nieważ chodzi tu o kwestyę, która stoi 
w bezpośrednim związku z przeprowadzeniem 
traktatu berlińskiego. Jak się pokazuje z fak­
tów przytoczonych w tam piśmie, położenie 
muzułmanów w okolicy Warny stało się 
nieznośnem; gwałty ich prześladowców nie 
ma,)? g ran ic ; zakłócenie spokoju domowego, 
kradzieże, włamywania się, plądrowanie, m or­
derstwa, tortury, jednem słowem najbardziej 
barbarzyńskie i zbrodnicze zamachy bywają 
codziennie popełniane na osobach i mająt­
kach muzułmanów. Mahometanie sofijscy, 
kiistendilscy i radomirscy w nielepszem znaj 
dują się położeniu. Pomijając wszelkiego ro­
dzaju cierpienia, na jakie byli i są jeszcze 
wystawieni, widzą się oni zagrożonymi 
w używaniu swoic-b praw własności. Gdy 
idzie o jaką pretensyę prawną, nie wystar-
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cza dowód prawny, ale potrzeba jeszcze oso­
bnego certyfikatu czyli dokumentu legaliza­
cyjnego a gdy się i tej formalności uczyniło 
zadość, to i wtedy jeszcze pretensya jako 
niedozwolona, bywa bardzo często odrzucaną 
Tak więc fungująca obecnie władza bułgar­
ska rozporządza według- upodobania mieniem 
muzułmanów. Z jednej strony każe niszczyć 
domy, meczety i kramy; z drugiej zaś stro­
ny każe za niską cenę wydzierżawiać na 
dwa lata ich majątki i grunta. D om yigrun 
ta sprzedawano nawet samowolnie za baje­
cznie niskie ceny. Mając zaszczyt zwrócić 
uwagę Waszej Ekseelleneyi na te ubolewa­
nia godne fakta, mniemam się być upra­
wnionym do nadziei, że rząd . . wystąpi 
w obronie uciśnionych w interesie ludzkości 
i z uszanowania dla zasad sankcjonowanych 
przez traktat berliński. Zecheij panie amba­
sadorze przyjąć zapewnienie meso  wysokie­
go poważania. Karatheodory.'-

Proces So łow jew a .
Akt oskarżenia ogłoszony w Goń. U- 

rzęd., brzmi w dokończeniu: Dnia 11 stycz­
nia 1879 roku zjawia się Sołowjew w P e­
tersburgu po raz ostatni. Zamieszkał tu u 
rodziny na Kamiennym Ostrowie, w gmachu 
służby przy pałacu Wielkiej Księżny Kata­
rzyny Michałówny; w' ciągu jednak całego 
pobytu pozostaje niezameldowany w policji, 
wymawiając się od tej formalności przed ro­
dziną pod różnemi pozorami. Przyjechał do 
Petersburga bez zasobów, źle odziany i moc­
no rozczarowany niepowodzeniami, o które 
się rozbijały wszystkie jego przedsięwzięcia 
na prowincji, na arenie „służenia ludowi". 
Przed rodziną oświadczył, że przybył do Pe­
tersburga szukać miejsca, lub jakiegokolwiek 
zajęcia i w wielkim poście zapewnił ich. 
że znalazł posadę w zarządzie pewnej kolei 
żelaznej. Od chwili przybycia Sołowjewa 
Petersburga, jego życie, zajęcia, stosunki z 
ludźmi stają się zagadką dla rodziny, czas 
przeważnie przepędzał po za domem, do ni­
kogo jednak z rodziny nie mówi, gdzie by­
wa, nie wymawia ani jednego nazwiska o- 
sób sobie znajomych, do niego nikt nie przy­
chodzi i nie pyta o niego w mieszkaniu ro­
dziny żaden z ludzi postronnych. Nie koniec 
na tern. Sołowjew prosi krewnych, ażeby 
spotkawszy się z nim na ulicy, kiedy nie 
jest sam jeden, okazywali że go nie znają. 
Wychodzi z domu zwykle pomiędzy godz. 8 
a 10 rano, wraca późno wieczorem, niekiedy 
w domu nie nocuje Wkrótce po swojem 
przybyciu. Aleksander Sołowjew zaczął przy­
nosić do domu różne wydawnictwa znajdu­
jącej się w Petersburgu drukarni tajnej. 
Wszystkie numera Ziem li i  Woli i różne 
proklamacje przynosił całemi paczkami nie- 
rozcięte i mokre, widocznie tylko co wyszłe 
z pod prasy. Takie numera dawał także do 
odczytania Mikołajowi Bogdanowiczowi, a w 
rozmowach usprawiedliwiał i bronił mordów 
politycznych, utrzymując, żty w takim jak o- 
becny stanie rzeczy nie ma innej drogi wyj­
ścia, i w ogóle wypowiadał przekonania krań­
cowo rewolucyjne. Zapytywana w śledztwie 
szlachcianka Elżbieta Zaebarowa, którą So­
łowjew niekiedy odwiedzał w Petersburgu, 
poznawszy się z nią jeszcze w powiecie To- 
ropeekim, także potwierdza, że Sołowjew 
przynosił jej też same wydawnictwa rewolu­
cyjne, i pochwalał morderstwa polityczne. 
Fakta- powyżej przytoczone przyznaje także 
sam Sołowjew. Na tem się jednak nie ogra­
niczała działalność jego w organizacji" so- 
cyalno-rewolucynej. Dnia 29 marca wieczo­
rem, przechodząc przez ulicę Nikolską, tuż 
koło’ Wielkiego teatru, Aleksander Sołowjew 
rozrzucał jakieś świstki, oczywiście treści re ­
wolucyjnej. Innym znów razem tenże Soło­
wjew,fjadąe wagonem konnej kolei żelaznej, 
wsuwał pod siedzenie jakąś proklamację. Po 
zamachu na życie generała Drentelna,’ przy­
niósł do domu paczkę proklamacyj z powodu 
tego przestępstwa, zaklejał je w przytomno­
ści domowników do kopert, pisał adresa i 
przygotowywał w ten sposób do przesłania. 
Pomiędzy innemi na jednej kopercie położył 
adres szefa żandarmów generał - adjutanta 
Drentelna, przyczem objaśniał, że prokla­
m acje zwykle bywają rozsyłane przez ich 
stowarzyszenie wszystkim osobom zajmują­
cym wysokie stanowiska. Łatwość, z jaką A- 
leksander Sołowjew otrzymywał wydawnictwa 
rewolucyjne w dzień ich wyjścia, tudzież 
znaczna ilość ich egzemplarzy, utwierdziła 
rodzinę jego i bliskich znajomych w przekona­
niu, że bierze udział w robotach drukarni taj­
nej i zostaje w ścisłych stosunkach z tak- 
zwanym „komitetem wykonawczym." Ścisły 
stosunek Sołowiewa z czynnościami organi- 
zacyi rewolucyjnej w Petersbugu, nieza­
leżnie od powyższych okoliczności, stwier­
dzają jeszcze następujące d an e : Zamach na 
życie generała-adjutanta Drentelena, jak do­
wodzi proklamatya ogłoszona przez t. z. „ko­
mitet wykonawczy" w dzień spełnienia tego 
przestępstwa 25 marca r. b., riiwątpliwie był 
spełniony przez jednego z członków7 wyżej 
wspomnionej organizacji rewolucyjnej, z ini- 
eyatywy i za współdziałaniem tej osta­
tniej. Tymczasem stosunek Sołowjewa do 
tego faktn, okazuje się więcej aniżeli podej-

rżanym. Niezależnie od tego, co wy- sić krzyż kawalerski orderu papieskiego św
zej wypowiedziano i co zresztą sarn przy- Grzegorza. pap Kiego
znaje, że czynny brał udział w rozsyłaniu n  . . . r,
różnym urzędnikom proklamacji komitetu nv_, j . Bożego Ciała według
wyjaśniającej pobudki te g : przestępstwa i Jv m  ™ .lef °  £  wczoraj ze zwy- 
dowodząeej sprawiedliwości /robionego przez „t • rem°niafem- Po skonczonem nabożeń- 
komitet'zamachu, przyczem Sołowjew posłał WP °, ^  cerkwi wyruszyła liczna pro-
jeduą z proklamacyj generałowi-ad j utau to wi V,*L P-rZy . rePrez®ntantów wszystkich 
Drentełenowi, t. j  ta,dej osobie, której za- ^  • wasys eneyt wojska na plac Maryacki,
komunikowanie tego pisma komitet poczyty-j ł! ,Dapowr f i  Cer, ) ;7eIebrował w uie-
wał za rzecz szczfgólnie ważną, w sa m  I 1  f  mełrop? ‘j  .^kup-su fragan . 0-
dzień zamachu, podług słów krewnych A le-I L/, t- 2 w, °®rkwi cWr
ksandra Sołowjewa, powrócił on do domu i narJ ; Z °Z°.“y z kandydatek żeńskiego semi-
prędzej niż zwykle, ostrzyżony, ogolonv. gdy Ir T  nauoj!łrcie s^leS°' Chor był silny, gło-
dotąd nigdy się nie golił, oraz przez" cały j J ,  ^  ’ w^konanie nie zostawiało
dzień następny wbrew zwyczajowi z mie- I "
szkania n ie  wychodził. Następnie A le-I =  F u n d u s *  n a b ó J  l u d o w y c l i
ksander Sołowjew opowiadał, że napięć dni j wynosił według nadesłanego nam sprawozdania 
przed zamachem jeździł konno na wyspę , 2 *onc6m ro «hiecłeeo 9o.l48 zł. w nanie-1 z końcom roku ubiegłego 95.148 zł. w papie- 

óbować pistoletów, jeździł zaś aa  ! raoh i 6-763 xŁ w Sot6woe- Zasiłki trzym ałyElagin pr U  y j  \ J  W  « iit )  J  w . -----------.• -1- ------- -----  .3 j_ v ! w ciągu tego roku następujące gminy: Żelezni
400 z ł . ; Zakliczyn i Kro-

j~rx __ c . . . __  ^ _ 0 z ł.; Badocyn, Medenice.
wypróbowania pistoletów Aleksander So- i Siwka, Kaluska, Stanimierz. Toporów, Uherce
łowjew nie zaprzecza; twierdzi zaś tylko, że i sapłńtyńskie, Dobrowlany, tudzież Krasnosielce
jeździł tam dorożką z jakiśm znajomym, z | V iaz 7 Boznoszyńcami i Illuboezkiem małvinI r\r» 9nn „J’ ■ T/Mim-ftWOO 1 RO • T.nt,„TTTn

na wyspie nieznajomy mu .jegomość, cywil­
ny, który zbliżył się do nich konno razem 
z wojskowym oficerem, pozwolił mu przeje­
chać się ua swym bardzo pięknym koniu, z 
czego też korzystał. Niezależnie od zupełnej 
niewiarygodności powyższego zaznania o- 
skarżonego, z danych wyświeconych w 
śledztwie wstępnem widać, że Sołowjew wy­
mieniał nazwisko osoby, która strzelała do 
szefa żandarmów, i mówił, że starał się dla 
niej o bezpieczne schronienie. Oprócz "tego 
starał się u kogokolwiek ze znajomych, a 
między innemi u trzymającej meblowane 
pokoje Maryi Zacharowej, urni-U ić jakieś 
podejrzane, nieposiadające pasportow i ukry­
wające się osoby, na co jednak ta zgo­
dzić się nie chciała. Za ulokowanie jednej z 
nich proponował 10 rubli za jedną noc. 
Ostatnich tych okoliczności Aleksander So­
łowjew także nie zaprzecza, twierdząc, że 
wymieniał osobę, która strzelała do szefa 
żandarmów, podług pogłosek w gazetach, w 
rzeczywistości jednak sam nie wie, kto 
strzelał. Atoli ten sam Sołowjew przyznaje, 
że w obawie ściągnięcia na siebie podejrzeń 
prosił, aby o tem nie gadano. Dalej niepo­
dobna nic zwrócić uwagi na okoliczność, że 
Aleksandei Sołowjew, który po przyjeździe 
do Petersburga był pozbawiony wszelkich 
środków utrzymania i nie. miał tu żadnych 
zyskownych zajęć, może jednak względnie 
do swego położenia znaczne robić wydatki 
nu odzież, która jak widać z aktu wizy i są 
cfowej. cała prawdę była nowa. Podług ze­
znań wszystkich badanych osób, Sołowjew 
ostatnierni czasy w ogóle nie u czuwał braku 
gotówki. Widziano, że zawsze był przy pie­
niądzach. Pewnego razu pokazywał paczkę 
asygnat około 100 rs., otrzymanych jak po­
wiadał, że sprzedaży gazety Ziemia i Wola. 
Na krótko przed samym faktem spełnionego 
przez _ niego przestępstwa, okazuje się, że 
Soło wiew bez trudności otrzymuje rewolwer 
znacznej wartości, kupuje czapkę munduro­
wą, ładunki, i inne robi wydatki. Zestawia­
jąc wszystko, co wykryto w zakresie postę­
powania. obwdnionego Sołowjewa w ciągu 
ostatnich trzech miesięcy w Petersburgu, 
z dążnościami i zamiarami, z któremi, po­
dług własnych jego wyrazów, wyjechał 
z prowincji, musimy przyjść do wniosku, że 
zbrodniczy zamach '  na życie świętej osoby 
Najjaśniejszego Pana, dokonany przez pod- 
sądnego Sołowjewa, zgodnie z włssnemi je ­
go słowy, spełniony został w duchu party i 
socyalistyczno-rewmlucyjnej, i nie mógł być 
przez niego wykonany bez wiadomości 
i udziału tego występnego stowarzyszenia, 
które dało Śołowjewowi środki do urzeczy­
wistnienia przestępstwa Skutkiem tego dy-• i- ii, a ih

my.ja, Korzełice, Strzelce Wielkie, Biendoliuy 
radłowickie, Stany, Rajtarowiee, Rogoźna i Ja­
wornik po 150 z ł . ; Grodzisko rzeszowskie, 
Dobrzanioe, Szczepanów, Bogumiłowice, Klikowa, 
Kowalowa, Kamień, Sarzyna, Turza, Brześoiany, 
Opary, Opaka, Wrocanka i Iskrzynia po 100 zł.

(li) K o n c e r t  panny Izydory Ostrów- j 
skiej, który się odbył wr sobotę, wypadł bar- j 
dzo pochlebnie dla koncertantki, której przyje | 
mny głos i szkoła zjednały sobie rzęsiste okla­
ski i uznanie słuchaczy. Grono tych ostatnich 
nie było wprawdzie zbyt liczne, ale winna te­
mu pora, nieprzyjazna wszelkim produkcjom w 
dusznej sali.

* K r a d / i e ż  k o s z t o w n o ś c i  Przed- i 
wczoraj popołudniu skradziono p Wandzie D 
pod 1. 4 przy ulicy Łyczakowskiej, z zamknię- j 
tej komody pudełko, w którem złożone były ! 
złote pierścienie, kólezyki, broszki i t. p. pre­
cjoza. Sprawcę kradzieży aresztowano tej nocy I 
w kawiarni p. Antoniego Weinera przy nliey ■ 
Skarbkowskiej. Jest nim Henryk Englert, 18 le- : 
tai kelnerozyk Większą część skradzionych ko 
sztownośei zastawił w banku zastawniczym i 
u pewnej izraelitki przy ulicy Sobieskiego.

* B r u t a l n y  m a i .  W domu pod 1. 
10 na placu Gołuchowskieh pobił stróż żonę 
swoją tak nielitościwie, iż lokatorowie musieli 
posłać po patrol policyjny. Stróżo we, która przy­
tomność straciła, zabrano do szpitalu, męża 
zaś„uwioziono.

* Ufa P o h n l a n c e  pokąsał wczoraj 
pies z tamtejszego browaru ośmioletnią dziew­
czynkę , wyrobnika i kilka innych osób Wyro­
bnika oddano do szpitala, dziewczynka zaś 
leczy się w domu. Psa ubito.

* ik ó le x y lŁ  z lo ty  z czerwonym ka­
mieniem odebrał wczoraj G. Bardach. złotnik 
przy ulicy Sykstuskie.j, lSletniemu chłopakowi, 
który chciał go sprzedać. Kóiczyk ten znaleziono 
w domu pod i. JO na placu Maryackiin.

§ X a  p o czc ie  lw o w s k ie j  oddano 
w maju roku bieżącego 173.925 listów pry­
watnych niepolecońych (między temi było
6100 do adresatów w miejscu!; 51.292 kart
korespondencyjnych; 10.520 posyłek pod opa­
ską; 6.808 posyłek z próbkami; 169.932 egzem­
plarzy gazet; 75.408 listów urzędowych : 38.241. 
listów poleconych; 6.721 przekazów na kwotę 
210.450 zł w. a.; 47.830 posyłek wartościo­
wych (między torni 9.300 za pobraniem w 
kwocie 72.521 zł. w. a.); ogółem tedy 580.677 
posyłek, zatem więcej o 26,397 niż w ma­
ju 1878 roku. Nadeszło zaś do Lwowa: 
13-4.725 listów prywatnych niepoieeonych (mię­
dzy temi 6.100 do adresatów miejscowych); 
49.852 kart korespondencyjnych ; 34.901 po­
syłek pod opaską; 4.408 posyłek z próbkami;.  - - - -  .  i  " '  . u  i ^ j a . c i Y  u u u  u u ć b f c i k t * :  ę t . k t u o  [d j s y i c j x  a  m j . v M i v c Ł t j . u

rmssyonowauy sekretarz kol egia y. ; 25.222 egzemplarzy gazet; 38.405 listów urzę 
ksander, syn Konstantego, Sołowjew, lat | dowych: 33.308 listów poleconych: 14.702 prze- 
oskarzony jest o to, ze należąc ^  wyj.tę- »jfazów ua kwot(j 283.405 zł. w. a . ; 24.645

i temi I.30O za 
a.). Ogółem 

,358 więcej niż w

J   ̂ I V l  ; « en a  u  nr u a  .rvw uiiv- ■ 'x \ r u  - y*1 •
pnego stowarzyszenia, które pizybinio so ne j p0Syjej. vvartościowyćh (miedzy ten 
nazwę „russkitj partyi socjalistyczne i { pobraniem w kwocie 18.524 zł. w. 
’ cyjuej," dążącego do obalenia drogą gwał - ! posyłek 360.148, »atem o 21.3? 

wnegu przewrotu istniejącego w Uossyi ; mH-u J8?s rok,u 
troju państwowego i ekonomicznego, dma — Bnrza, która w środę po południu

lućy 
to w
ustroju państwowego -
14 kwietnia o godzinie 10 rano, w Peters- | , . .
burgu, z zamiarem targnięcia się na żj cio •; srozyła się nad Krakowem, była wyjątkowo 
świętej osoby Najjaśniejszego Pana, dał do : srogą. Pierun uderzał w ziemię po piorunie, 
Jego Cesarskiej Mości ’ kilka strzałów z re- » miejscami spadł gruby grad. Znajdowano na- 
wolweru, które to występne czyny przewi- j wet wielkie kawały lodu skrystalizowane. Nie­
widziane sa w art 241 i 249 kodeksu kar- ; które pioruny godzące w ziemię rozszczepiały 
nego. Dlatego i na zasadzie art. 1,076 '■ m  niejako i jednocześnie uderzały w oddzielne 

wir .i i__„i .ul,, „stonowania kar- przedmioty. W kościół Maryacki uderzył piorun
nego, wydania 1876 r„ rzecaonegoat«.-»jo«a,     „ afa po-
oddaje się pod wyrok Najwyżej utworzonego zarnego, uszkodził przyrząd telegraficzny wbm-

x e ‘ ’ /-u „ r. \ ; rze naczelnika straży pożarnej, a równocześnie
‘ wpadł do jednego ze sklepów i przeleciawszy 
; po rurze gazowej uszedł do ziemi. W sklepie 
znajdowało się kilka osób, szczęściem jednak 
nikt nie został uszkodzony. Dalej ugodził pio- 

; run w podwórze pałacu Spiskiego, a inne w
 ______ __________ ______ _ kościół św. Krzyża, w kościół Bożego Ciała

na Kaźmierzu i t. d Grad zrządził wielkie 
-  R u d o lfo w i (Ira ccc  rewiden- szkody w ogrodach i polach, zabił kilka sztuk

towi rachunkowemu c. k. Namiestnictwa we drobiu i tu i owdzie wytłukł szyby. — Okro-
Lwowie pozwolił Najjaśn. Pan przyjąć i no- pne nieszczęście według Gol osa spowodował

u w w o a  1 8 7 9

t XV części li kodeksu postępowania kar- ' przedmioty. W kościół Maryacki uderzy ł p 
'ego, Wydania 1876 r„ rzeczonego Sołowjewa dwukrotnie, stopił drut miedziany telegral 
Maje się pod wyrok Najwyżej utworzonego zarnego, uszkodził przyrząd telegraficzny v 

najwyższego sądu kryminalnego. (D, c. n.)

K E O I I K A

piorun w Częstochowie. Dnia 7 b. m. podczas 
tłumnego zebrania pielgrzymów na Jasnej Górze 
uderzył w drzewo, pod którem stało mnóstwo 
pobożnych i zdruzgotał je. a 15 osób na śmierć 
poraził.

f  K m a r J j  w ostatnich dniach: w Pa­
ryżu były generał książę Karol Talleyrand-Pć- 
rigoid, par Francji i grand Hiszpanii, jeden z 
najpoważniejszych i najpopularniejszych z po­
wodu wielkiej dobroczynności członków arysto- 
kracyi francuskiej, przeżywszy lat 91 ; w Zu- 
rychu profesor wszechnicy tamtejszej znakomity 
prawnik Edward O f f e n b r i i g g e n ,  przeżywszy 
lat 70-

i i r o i u t '  p o w o d z i e  nawiedziły
w ostatnich dniach w skutek czterodniowej 
ulewy całą Morawę, oraz ponowiły się na Szlą- 
sku. Niebezpieczeństwo jeszcze nie minęło, “a 
klęska ma być bardzo dotkliwa.

— N i e b e z p i e c z n y c h  o s z u s t ó w  
uwięziła polieya wiedeńska w osobie braci Fi­
lipa i Emanuela Bosenzweigśw, którzy do nie­
dawna mieli magazyn jubilerski w Wiedniu. 
Zrazu aresztowano ich tylko jako podejrzanych 
o oszukańcze wyłudzanie lub wymuszanie pie­
niędzy od różnych firm, teraz jednak wyszły 
na jaw fakta dowodzące, że zwłaszcza Filip 
Rosenzwcig jest jednym z nąjprzebieglejszych i 
najzuchwalszych zbrodniarzy, jacy kiedykolwiek 
stawali przed kratkami sądu wiedeńskiego. 
Sprawdzono mianowicie, że tenże w ciągu osta­
tnich lat ośmiu popełnił cały szereg rozbojów 
a zawsze umiał się wymknąć w sposób jak 
najchytrzejszy z rąk sprawiedliwości. Dla po­
zoru tylko otworzył magazyn jubilerski, i pod 
maską rzetelnego kupca prowadził na wielką 
skalę rzemiosło rzezimieszka, już to sam wła­
mując się do zamkniętych mieszkań dla rabun­
ku, już też utrzymując całą szajkę złodziejskich 
ageutów, którzy rozmaite kosztowności pocho­
dzące z kradzieży w Wiedniu dokonanych sprze­
dawali w Peszcie, i na odwrót rzeczy skra­
dzione w stolicy Węgier zbywali w Wiedniu.
! omiędzy innemi eięży na Filipie Rosenzweigu 
podejrzenie, że jest sprawcą wielkich kradzieży, 
popełnionych ostatnierni laty u zegarmistrza 
Hartla oraz u jubilera Eile & Heli w Wiedniu, 
jak niemniej kradzieży, której ofiarą padli ju­
bilerzy Fantus i Hofman w Peszcie." Wszystkie 
te kradzieże połączone były7 z włamaniem się.

Sąd h i ;  cny w Czerniowcach ska­
zał w tych dniach pięciu ludzi, należących do 
stanu włościańskiego, na karę śmierci' przez 
powieszenie za zbrodnię gwałtu i rozbójniczego 
morderstwa popełnioną na rodzinie karczmarza 
Leiby Kazwana w Oroszenach, a to w sposób 
najokrutniejszy.

— W  u n i w e r s y t e c i e  budapeszteń­
skim w tych dniach odbywał się wybór rektora. 
Ponieważ w trzykrotnem głosowaniu każdy z 
dwó-b kandydatów, profesorowie Margo i Teify 
otrzymał połowę, głosów i żaden nie chciał do­
browolnie ustąpić, przeto na ten rok musi mi­
nister oświaty zamianować rektora dla wsze­
chnicy rzeczonej.

f z l c i i k ó w  k o n g r e s u  litera­
ckiego, tudzież telegrafistów, ugaszczał w pią­
tek Lord Mayor Londynu w rezydencyi swojej 
Mausłon-House. Dwieście osób wzięło udział w 
tym bankiecie. Gospodarz domu spełnił toast na 
połączenie narodów przez umiejętność i litera­
turę.

W  s p a n i a ł y  m e t e o r  pierwszo­
rzędnej wielkości i blasku, obserwowano dnia
7 b. m. po godzinie 1(1 wieczór w Innspruku. 
Zjawisko trwało tylko parę sekund. Płonący 
biało zielonawem światłem meteor przebiegł 
szybko po niebie w kierunku południowo-za­
chodnim i zostawił po sobie pręgo świetlana 
która po chwili dopiero zgasła.

STow y w y b u c h  Wezuwiusza roz­
począł sie d. 11 b. m., a więc w trzy dni po 
ustaniu wybuchu Etny.

— K o l e j  w B o ś n i i .  W niedziele,
8 b. ni., pierwszy pociąg doszedł aż do stacyi 
Zienicy w Bośnii. gdzie go powitano uroczy­
ście.

W  s k u t e b  n a  w iz ln ic y  przed 
kilkoma dniami ze stoku góry Pufiatsch w Ty­
rolu oderwał się 14 morgowy obszar lasu 80 
sążni szeroki a 250 długi i runął na dolinę.

I * u ż a r  zniszczył dnia 6 b. m. w Pe­
tersburgu Wielką fabrykę Kurykona. Fabryka 
była ubezpieczona ua dwa miliony rubli.

t r y e h i n y  zachorowało w osta­
tnich dniach w mieście Granzahl pod Annabenr 
ofcołn 30 osób.

P o w ó d *  w Mantuańskiem, we 
Włoszech, na dorzeczu Padu, zajmowała w 
ostatnich dniach 30.000 hektarów uprawnego 
obszaru z ludnością około 40.000 dusz a to 
w chwili, kiedy gospodarze przystąpić już mieli 
do _ żniw. Klęska więc jest rzeczywiście nie­
zmierna. W przybliżeniu oceniono Ją na 9 mi­
lionów lirów. Z nawiedzonych powodzią okolic
ucieka ludność głównie d« Ferary.

Prsy wybieraniu gniazd
ptasich pewien student w Rostocku, w Meklen- 
burgu, spadł z drzewa i znalazł okropną śmierć 
przebiwszy się na żelaznych, sztachetach.

— Słynne brylanty zmarłej przed 
rokiem królowej hiszpańskiej Krystyny sprze­
dano w tych dniach w Paryżu na publicznej 
licytaeyi Kosztowności pierwszej seryi w liczbie



23 sztuk, pomiędzy któremi znajdował się na­
szyjnik z brylantów i pereł, ceniony na 110.000 
franków, oraz dwa brylanty do stroju głowy 
wartości 60.000 franków, sprzedane zostały ra­
zem za 301.155 franków.

A p a r a g a r i i i e  btunświokie w ro 
ku bieżącym, a mianowicie w ciągu ostatniego 
tygodnia, przyniosły swym liodov.com ogromny 
dochód. Samo akcyjne towarzystwo hodowli 
szparagów w Brnnświku sprzedało w 8 dniach
120.000 funtów szparagów!

Z Izby sądowej.

(Lwowskie Towarzystwo Teretlylowe , 
miejskie).

(Dziewiętnasty dzień rozprawy.)
(L) Przesłuchiwano dalej świadka p. 

G l a s s a .
P r z e  w. Świadek p. Maniecki zeznał, 

w śledztwie, że księgę, w której były wyli 
czone listy dłużne puszczone w obieg, tu­
dzież referat w sprawie uchwały puszczenia, 
w obieg tych listów, podsunąłeś mu pan do­
piero w rok później do podpisania, czyli r a ­
czej stwierdzenia podpisem, że te listy mają 
pokrycie.

Ś w i a d e k  doje na ten zarzut od­
powiedź głosem tak słabym, ma bowiem 
ból gardła, że niepodobna usłyszeć, o co 
chodzi.

S a d o w s k i  (do świadka). Czy ja  tylko 
dla własnej korzyści byłem w Towarzystwie 
dyrektorem i przedłużałem byt jego tylko na 
to, aby jak najdłużej pobierać płacę ?

Ś w i a d e k .  Nie zdaje mi się, aby to 
było powodem, bo przed panami Abrahamo- 
wiczem i Augustynowiczem mówiłeś pan, że 
chętnie zrobiłbyś miejsce komu innemu 
Zresztą wiadomo mi o tem, że ofiarowano 
panu ze strony rządu rossyjskiego przewóz 
jednego miliona pudów sucharów.

P i n i  (do świadka). Pan byłeś naszym 
doradcą prawnym. Proszę, powiedzieć mi, coś 
nam radził, gdyśmy w lecie 1877 pytali, 
czy należy nam przystąpić do likwidacyi, 
czy nie ?

Ś w i a d e k .  Powiedziałem, że nie m a­
my do togo obowiązku w myśl statutu, bo 
według niego mieliśmy ten obowiązek dopie­
ro po wyczerpaniu % części subskrybowa- 
udzialów a tu ewentualuość nie zachodziła 
jeszcze.

Tu następują pytania Piniego i odpowie­
dzi p. Glassa w sprawie, interpretacyi ustaw roz­
maitych, jak rr. p. należy pojmować udziały 
subskrybowane, czy konkurs był usprawie 
dliwiony i t. p , które to odpowiedzi uchybi 
p. przewodniczący po większej części.

P i n i .  Czy na wslnem zgromadzeniu 
dawał kto z naszej strony instrukcje agen­
tom, jak mają głosować ?

Ś w i a d e k .  Agenci przychodzili z po- 
dobnemi pytaniami do mnie, do pana i Sa 
dowskiego, ale panowie odpowiedzieliście 
im, podobnie jak ja : „Głosujcie jak wam się 
podoba".

W odpowiedziach na dalsze pytania, 
nadmienił p. Glaap. że dr. Czemeryiiski 
zrzekł się kwoty 30 a względnie 25 tysięcy 
zł. przyznanych mu przez radę zawiadowczą 
tytułem remuneraeyi. Dr. Czemeryński pro­
stuje to zeznanie, nadmieniając, że wytoczył 
Towarzystwu proces o zwrot straty przezeń 
poniesionej

Następnym świadkiem był p. Jan  B u ­
r z y ń s k i ,  właściciel dóbr Uhrynowa pod 
Stanisławowem. Zeznał pod przysięgą, że w 
styczniu r. 1877 wstąpił do Towarzystwa i 
to takim sposobem : Spotkał go na ulicy p. 
Orzechowski i prosił go, aby wstąpił do To­
warzystwa „bo tu chodzi o wyrzucenie z nie­
go ludzi, którzy mu szkodzą". Świadek wy­
mawiał się brakiem funduszów, ale p. Orze­
chowski oświadczył, iż złoży za niego udział 
i złożył rzeczywiście. Tym sposobem wszedł 
do Towarzystwa i był na posiedzeniu 1877, 
po którem wystąpili z dyrekcji pp. Czeme­
ryński i Jóawrowski. Nie mieszkając sialewe 
Lwowie, nie miał wyobrażenia o stanie Tow. 
a ponieważ dochodziły go złe wieści, więc 
w kilka miesięcy po wstąpieniu wniósł swo­
ją  rezygnaeyę z godności członka Rhtiy. 
Ńa, pisemną prośbę w tej mierze do dyreic- 
cyi wystosowaną, otrzymał odpowiedź a raczej 
prośbę, aby nie występował bo tym sposobem 
zdekompletuje radę. Zapewniano go zresztą 
z dyrekcyi, źe stan Tow. nie jest zły. Po 
wodem wystąpienia a raczej zamiaru n as tą ­
pienia z rady była także następująca okolicz­
ność: Po walnem zgromadzeniu, na którem 
świadek nie był obecny, dowiedział się z 
dzienników o zarzutach czynionych Czeme- 
ryńskiemu i Pisarczukowi przez Piniego. 
Przyjechawszy do Lwowa domagał się odda­
nia tych panów do sądu karnego, ale więk­
szość rady nie przystała na to, tłómacząc, 
że zaszkodziłoby to Towarzystwu. Od roz­
maitych osób słyszał świadek, że bilans za 
r. 1876 przedłożony walnemu zgromadzeniu, 
jest fałszywy, ale gdy zapytał o to dyrekto­
rów, powiedziano'mu, że to nieprawda, że 
Wołoszynowicz rozsiewa takie baśnie wraz

z innemi instytucjam i finansowemi nieprzy- 
chylnemi Towarzystwu. Sadowski i Pini ro­
bili ciągle nadzieję, że wkrótce przypłyną 
miliony. O lichwie, o lombardach bardzo 
szkodliwych dla Towarzystwa, nic świadek 
nie słyszał, pozostał więc nadal w Towarzy­
stwie, tern. bardziej, że nie chciano przyjąć 
rezygnacji jego. Tymczasem złożył sam na 
udział 1000 złr. i to było takżpi poniekąd 
powodem, że nie mógł się już wycofać. Na 
początku r. 1878 zawiadomił świadka kuzyn 
jego p. R a k o w s k i ,  należący także do skła­
du rady, że z Towarzystwem jest bardzo źle. 
Przyjechał tedy do Lwowa i na. jego nale­
gania zwołano .radę. Działo się to w lutym 
1878 r. Na posiedzenia „narobił świadek ha­
łasu" i domagał się, ażeby rada nałożyła na 
dyrekcję obowiązek jak najspieszniejszego 
ułożenia bilansu przez trzech buchalterów z 
po za grona urzędników Towarzystwa i na­
tychmiastowego przystąpienia do likwidacyi. 
Wniosek ten poparli Orzechowski i Rakow- 
ski. Ale obaj dyrektorowie tłumaczyli, że 
tylko walne zgromadzenie może uchwalić li­
kwidację. Zresztą •— dodał Pini — likwi­
dacja jest niepotrzebną, bo stan Towarzy­
stwa jest teraz lepszy niż w czerwcu r. 1876. 
Wówdzas dopiero dowiedział się świadek tak­
że o lombardach, a dalej, że kwoty uzyska­
ne z lombardów poszły ńa bieżące potrzeby. 
Gdy to wytykał dyrektorom, powiedzieli mu, 
że tak praktykuje się we wszystkich ban- 
bach. O lichwie nikt nic nie wspominał, na­
tomiast mówili dyrektorowie, o wielkim inte­
resie zawartym w Rzymie. Świadek był wo- 
góle bezsilnym i mimo najszczerszych chęci 
nic zrobić nie mógł w celo położenia tamy 
tej gospodJice; przeszkodą główną było to, 
że niepodobna było zebrać rady w kom­
plecie.

P r z e w o d n i c z ą c y  odczytał tu listy 
pisane przez dyrekcyę do świadka: List z d. 
27 czerwca 1877 podpisany przez Sadow­
skiego i Zbrożka, uprasza p. Burzyńskiego, 
aby wstrzymał się z swe jem wystąpieniem, 
bo zdekompletuję rad ę ; za kilka dni dowie 
się o prawdziwym stanie rzeczy i wówczas 
zechce niezawodnie sam pozostać w towarzy­
stwie. W drugim liście donosi dyrekcja p. 
Burzyńskiemu, „że w tych dniach nadejdą 
fundusze z Holandyi, Francy i, że układy z 
domem bankowym i asekuracją są już sta­
nowczo zawarte i że skołatane burzą Towa­
rzystwo podniesie się niezawodnie."

S ad  o w7 s k i  (do świadka). Przypomi­
nam sobie, że na zgromadzeniu rady w lu­
tym 1S78 r. mówiłeś pan, że gdyby Towa­
rzystwo miało nawet 100.000 złr. niedobo­
ru, to nie trzebaby jeszcze likwidować, bo 
„mam pewną osobistość", któraby tyle da­
ła. Towarzystwu. Pan wymieniłeś nawet tę 
o7 obistość, ale ja  nie chcę tutaj wyjawić jej 
nazwiska.

Ś w i i dck.  Nic o tern nie wiem. Ja 
nawet d z i s i a j  nie znam takiej osobistości, 
któraby była dała 100.000 złr. Pamiętam 
natomiast, że panowie dyrektorowie na mo­
je domaganie się likwidacyi, powiedzieliście : 
Po co domagacie się tej likwidacyi? Będzie ­
cie zgubieni.

P r z e w ó d ,  (do Sadowskiego): Cóż.
pan powie na zarzut świadka, że utrzymywa­
liście w tajemnicy lichwę, lombardy i t. p. 
rzeczy szkodliwe?

S a d o w s k i .  Nigdy nic nie utrzymy­
waliśmy w tajemnicy. (Dalej mówi oskarżony 
do św iadka:) Panu musi być znaną ta oso­
bistość,-' która radziła nam, ażebyśmy porękę 
nieograniczoną zmienili na ograniczoną i że 
wówczas przystąpi do Tow. z znacznym ka­
pitałem?

Ś w i a d e k .  Nic mi nie wiadomo o ta­
kiej osobistości.

Na zarzut świadka, że niepodobna było 
zebrać rady w komplecie, odpowiada P i n i ,  
że tak było istotnie, bo Orzechowski bawił 
u wód, Rakowski nie interesował się spra­
wami Tow. i t. d. Dyrekcya nie mogła tak­
że członków rady niemieszkających stale we 
Lwowie pouczać o wszystkich drobnych spra­
wach bieżących i ztąd powstaje teraz zarzut, 
że wszystko trzymano w tajemicy.

Świadek p. Wojciech M a n  ie  e k i, wła­
ściciel drukarni we Ijwowie, zeznał, że był 
założycielem Tow. a następnie członkiem 
rady zawiadowczej. Przedwstępne czynności 
założycieli i pierwszej rady zawiadowczej 
przedstawia tak samo, jak inni, .już poprzed­
nio słuchani koledzy jego. Na posiedzenie 
rady w d. 5 maja 1875 przybył z Wiednia 
Pisarezuk i przedstawiał radzie, że konsorto- 
wie są „ludźmi finansowymi", że 6 pr. im 
przyznany nie jest wHki , jednem słowem, 
przedstawiał umowy z 24 i 30 kwietnia za­
warte. 7, konsortami za bardzo korzystne dla 
Towarzystwa. Dr. Popiel nie chciał się zgo­
dzić na stanowcze zatwierdzenie tych umów, 
lecz przemawiał za tem, aby delegatom aa t 
pełnomocnictwo do zawarcia układu zastrze­
gając radzie prawo ratyfikacji stanowczego 
kontraktu. W grudniu 1875, gdy kontrakt 
stanowczy przyszedł pod obrady, opierał się 
dr. Popiel pojedyńczem jego postanowieniom; 
głównie dowodził dr. Popiel, że ten. kon­
trakt nie daje Tow. żadnej gwarancji. Ale 
dr. Czemeryński przedstawiał znowu, że kon­
trakt jest bardzo korzystny i po dłuższych

wywodach, powiedział, że „z t e g o  k o n ­
t r a k t u  n i e  m o ż n a  z g o ł a  n i c  a n i  
u j ą ć ,  a n i  t e ż  n i e  m o ż n a  n i c  d o ­
d a ć  d o  n i e g o ,  bo konsortowie nie przy­
staną na żadną zmianę." Lawrowski dowo­
dził znowu cyframi, że prowizja przyznana 
konsortom nie jest wysoką z uwagi na to, 
iż rozłoży się ją na dłuższy przeciąg czasu 
na dłużników Tow. Samych, konsortó w przed­
stawiał dr. Czemeryński w dobrem świetle; 
z tych opowiadań przyszedł świadek do prze­
konania, że są to ludzi zamożni, posiadający 
rozlegló stosunki finansowe w krajni zag ra ­
nicą. Świadka zaintrygował głównie kontrakt 
co do żurnalistyki a zwłaszcza wysokść cyfry
30.000 złr. na cele dziennikarskie. Ale P i­
sarezuk dowodził znowu, że inaczej być nie 
może; że w tej cyfrze mieslŁzą się. już wy­
datki na anonsy i reklamy w częściach re­
dakcyjnych. W grudniu 1875 wystąpił p. 
Groman. Tu opowiada świadek zgodnie z ze­
znaniami innych już przesłuchanych świad­
ków dalsze dzieje Tow. a mianowicie: stara­
nia o pozyskanie hr. Łąezyńskiego, który 
przyrzekł wstąpić, jeżeli kontrakt z konsor­
cjum  zostanie zerwany, wystąpienie Ozerne- 
ryńskiego i Lawrowskiego, dzieje bezkróle­
wia it. p. i przychodzi do czasu, w którym zało­
życiele z mocy swego prawa wybrali ponownie 
do rady zawiadowczej Ozemeryńskiego, który 
zaproponował znowu wybór Sadowskiego na 
dyrektora. O stanie Towarzystwa nie miał 
świadek nigdy właściwego pojęcia, bo nie 
mógł wtajemniczać się w jego sprawy. 
Wszystkie agendy spoczywały wyłącznie w 
rękach komitetu wykonawczego, który co 
tydzień przybierał sobie jednego członka 
rady zawiadowczej. Było to bardzo niestoso­
wne postanowienie statutu. W jednym bo­
wiem tygodniu zasiadał w komitecie wyko­
nawczym świadek, w drugim p. Spalke, w 
trzecim p. Zbrożek i t. d., tak że żaden 
z nich nie mógł nigdy wyrobić sobie wła­
ściwego poglądu o stanie Towarzystwa. 
Świadkowi wiadomo tylko, że stan kasy nie 
był świetny, bo ciągle apelowano do jego 
kieszeni. Pewnego razu kazał mu Ław- 
rowski podpisać weksel na 6000 zł. na po­
trzeby Towarzystwa; innym razem przysłał 
znowu Sadowski do niego posłańca z proź- 
bą, aby na parę dni pożyczył Towarzystwu 
1500 zl. Świadek dał tę sumę i czeka na 
jej zwrot do dzisiaj. W finansowych intere­
sach Towarzystwa nie brał świadek żadnego 
udziału. W tej mierze polegał zupełnie na 
Ławrowskim, którego zna od dziecka i do 
którego miał zawsze zaufanie jako buchhal- 
tera w gal. Tow. kred. ziemskiem. Świadek 
nie chciał zgodzić się na przyznanie da! *ga- 
tom remuneracyi w wysokości 38.000 zł., 
ale skorzystano z nieobecności Spalkego, 
który należał również do opozycji, i uchwa­
lono tę rernuneracyę.

O bilansie za r. 1876 ułożonym przez 
'Wołyszonowicza, a aprobowanym przez Ła- 
wrowskiego, nie miał świadek pojęcia. Zaj­
mował się nim specjalnie p. Oświęcimski, 
który już nie żyje obecnie. Na walnem zgro­
madzenia nikt nie wyjaśniał pójtdyńczych 
ustępów tego bilansu a chociaż świadkowi 
było wiadomo, że stan Tow. z końcem r. 
1876 był zły, mimo to nie raził go wyka­
zany w bilansie zysk w kwocie 21% z ł , bo 
był zdania, że Tow nie ma tylko funduszu 
obrotowego, że ma niedobór kasowy, ale nie 
niedobór majątkowy. Na zgromadzeniu wspo­
minał Pini, że stan Tow. jest zły, i że ce­
lem dalszego podtrzymania Tow. trzeba ko­
niecznie domagać się od członków wpłace­
nia dalszej części subskrybowanych udzia­
łów. Mimo uchwały w tym duchu zapadłej 
nie wpływały udziały; po walnem zgroma­
dzeniu upadało Tow. coraz hardzi j. „Nie 
mogąc ani głową ani finansami poradzić 
Towarzystwu — powiada dalej świadek —- 
starałem się nieraz ustąpić, ale niestety by­
łem już tak zaangażowany, że niepodobna 
było wycofać się zupełnie." Urzędnicy Wo­
łoszynowicz i M. Dąbrowski przychodzili do 
świadka z przedstawieniami o złym stanie 
Tow. i radzili mu, ażeby rada napowrót po­
wołała Ozemeryńskiego do s te ru , ale świa­
dek nie mógł się na to zgodzić. Dalej po­
piera świadek zeznanie świadka p. Burzyń­
skiego, który w lutym 1878 domagał się l i ­
kwidacyi. Ale Sadowski przedstawiał, źe 
rzecz ta jest jeszcze nie na czasie, „albo­
wiem właśnie teraz odbywają się w gal. 
Tow. kred. ziemskiem walne zgromadzenia- 
i jeden z członków tamtego ILw. postawił 
wniosek co do utworzenia dla miast i mia­
steczek instytucji podobnej do Tow. kred. 
miejskiego." Sadowski przyrzekł wiec, że li­
da się do J. E. hr. Krasickiego i być mo­
że, że zrobi co dla Tow. Zresztą zapewniał 
Sadowski, że lada dzień nadejdą pieniądze 
z Rzymu. — Co do wystawLniania Listów 
dłużnych pamięta, świadek, że dwa razy pod­
pisywał się na nich jako członek rady za­
wiadowczej stwierdzający swym podpisem, 
że ten list ma pokrycie hipoteczne. Ro raz 
pierwszy podpisał się na pewnej partyi 
listów (było może na 50.000 z l ), gdy 
Czemeryński wrócił z Wiednia. Wezwano 
go wieczorem do biura, a gdy przy­
szedł zastał na siole porozrzucane listy 
dłużne. Kazano mu je podpisywać. Te,

, które on podpisywał, były już podpisane 
przez Bałutowskiego, Lawrowskiego, Popiela. 
Nie wątpił nigdy o tem, że mają pokrycie, 
miał bowiem bezwzględne zaufanie do Po­
piela, Lawrowskiego i Ozemeryńskiego, sko­
ro więc. ci panowie, znający się na sprawach 
tęgo rodzaju jako prawnicy i finansiści, nie 
wahali się podpisywać listów, to jakirnże spo­
sobem mógł on jako profan w tej mierze 
wątpić o tem, iż wszelkie wymagania statu­
tu zostały jak najściślej zachowane. Nazwi­
sko świadka jest także w księdze, w której 
są spisane listy dłużne puszczone w obieg. 
Stwierdza on w tej księdze swoim podpisem, 
że te listy mają pokrycie. Rzecz tę tak tłó- 
rriaczy świadek : W rok po puszczeniu tych 
listów w obieg, przyszedł do mnie p. Glass 
i powiedział mi. że tylko d la  d o p e ł n i e n i a  
f  o r m aI n o ś c i  jest potrzebny mój podpis w7 
tej księdze, stwierdzający, że listy tu wyka­
zane, mają pokrycie. Wiedząc że byłem na tein 
posiedzeniu rady, na którem uchwalono emi- 
syj tych listów (w niewielkiej liczbie) poło­
żyłem datę o rok wstecz i podpisałem się. 
(Per okazaniu księgi przez przewodniczące­
go)... Ale nie było tu wówczas, gdy podpi­
sywałem, sumy 200.000 zł.; były tylko małe 
pozycje.

Na pytania odpowiada świadek, że tak 
Czemwyński i Pmarczuk, jak też później P i­
ni i Sadowski robili ciągle nadzieje, iż w krót­
ce nadejdą pieniądze. O świętopietrzu m ó­
wił Czemeryński i Pisarezuk otwaicin przed 
cała rudą, na jawnem posiedzeniu. Działo się 
to wówczas, gdy obaj składali swoje rachun­
ki z kosztów podróży do Wiednia. Motywu­
jąc te koszta wspominali, że mieli .n iezue 
wydatki, jak n. p. kardynałowi Rausch ero w i 
na świętopietrze. Świadek ponosi stratę bli­
sko 2000 złr.

Następnym świadkiem był p. Henryk 
S p a l k e ,  starszy inżynier kolei Karola Lu­
dwika. Był założycielem i członkiem rady 
zawiadowczej aż do upadku Tow. Kilkakro­
tnie rezygnował z tych godności, ale n :e 
chciano go puś-ie; przy samym końcu istnie­
nia Tow. nie mógł już nawet wystąpić, bo 
był zansdto zaangażowany Na sam udzńł 
zł->żył 1000 złr. Zeznania tego świadka są 
całkiem identyczne z zeznamami pp., Wi- 
dmana. B u rzy ń sk ie j i Maniackiego. 8 • ia- 
dek narobił wielkiej i jz a w y  z powodu ra­
chunków/ przedłożony* h przez delegatów. 
Wówczas przyznał s;ę przed Lim dr. Ozenn- 
ryń-ki, iż zatrzymał przy sobie J000 złr z 
funduszów przeznaczonych na interesu Tow., 
że nie miał żadnych dyskretny* h wyd-uków, 
że prosi świsdki™ ahy nie robił wielkiego 
hałasu z i ow-odn tego świętopietrzy i że go­
tów zwrócić tę sumę Towarzystwu. Nastę­
pnie opowiada świadek, że • nic -ai d. magał 
się od dyrektorów: „Zamknijmy już raz tę.
greislereiu , ale dyrektorowie perswadowali 
mu, że nie pc-trzeba je zi-ze zamykać, bo la­
da chwila nadejdą pieniądz**, a tymczu em 
pieniądze nie uadrboddły, a Sadów ski ape­
lował do jego kieszeni. Pieo<»dz« wysyłano 
poza pietami rady do Wiednia dla delega­
tów. Bilans z i r. 1876 podpisał świadek ua 
żądanie Ł-iwrowskmgo, który jako bnehhai- 
ę-r zapewniał go. ;ż cyfry są prawdziwe. 
Świadek uh- jest finansistą, gdyb więc bi­
lans był nawet, f ł r/y wy, to nie poznałby się 
na tem. Na walnum zgromadzeniu nikt nie 
tłumaczył pojedynczych pozycyj bilansu P i­
ni wspom niał. że stan Tow. jest zły i 
że trzebi dalszej wpłaty udziałów. Dalej 
zeznaje śwLdek, że Sadowski był sam 
łudzony przez rozmaite osoby eo do dostar­
czenia kapitałów. Jakiś Lewicki z Ro»syi 
miał dać znaczne sumy; Orze howski zape­
wniał, że pożyczka w Rzymie j-s t już cał­
kiem pewną ; dr. Duuucki donosił znowu . 
że lada dzień przyszłe zp.aezne sumy z Klo- 
sternenburga i t. d. Świadek podpisywał 
także listy dłużne. Fakt, ten opowiada tak 
samo jak p. Maniecki. Wezwano go wieczo­
rem do biura i ka?,?no podpisywać. Podpi­
sy w ił. bo czynili to samo i inni ,  głównie 
zaś Popiel i Lawrowski, którym świadek 
ufał bezwzględnie i za których zdaniem 
szedł bezwarunkowo. Podpisy pp. Popiela, 
Ozemeryńskiego i Lawrowskiego były dL 
niego gwarancją, że listy mają pokrycie.

Co do wydania sumy 17.000 zł. na 
kołowanie, był świadek oburzony, bo wi a ­
domo mu, że wyjednanie prawa kotowa/ia 
powinno kosztować co .najwięcej 50 centów, 
to jest tyle, ile kosztuje stempel. Na cóż więc 
wydano 17 000? Świadek musiał wskutek 
tego robić rozmaite domysły, a domysł jego. 
że przekupywano pewne o obisiaści został 
nrkząeo potwierdzony, chociaż delegaci nie 
chcieli, czy nie mogli wymienić osób.

GOSPODARSTWO I H A N D EL
— W y h a z  listów zastawnych gar- 

eyjsfciegc- Towarzystwa krech fowego ziem­
skiego, wylosowanych na dniu 13 czerwca 
JS' 9 V /0yeh przy 73em los >wantu w sunTe 
159 625 zł. w. a., 5°/0vch przy 21 em bso -



waniu w sumie 89.500 zł. w a., 5°/0yeh ! wiarę doniesieniom oficjalnym. Wedle urzę- 
871et przy 11 ero lodowaniu w sunre 75.000 zł. dowego zawiadomienia banku państwa sub- 

' L i s t y  z a s t a w n e  4°,„. ; skrybowano w Peteisbngu na rubli 577,628.200,
Ser I Nr 868 872. w Moskwie na 81,146,100 rubli, w Odessie
Ser II  Nr 541 601 713. i na 15.954.300 rs. . w Warszawie na
qerva m  2390 6103 7373 7444 12,784.200 rs , w Kijowie na ll,9ó9 .000rs.,

7457 V e80 8560 8754 9211 11181 11249 w Eydze na 8,200.000 rs., w Taganrogu 
11344 11458 11558 12037 12056 12297 ! na 5,150.300 rs., w Charkowie na 4,918.200
i^ 1 Q  12454 12659 12672 13045 18094 : rub., w Orle na 2,568 200 rs , w Kostowie

13467 13473 13594 j na rubli 2,230.700 r s , w Tyflisie na 
13771 13896 14239 12,066.000 rubli w 45 innych kantorach i 
15294 15337 15355 i oddziałach na rubli 10,704.500. Ogółem za- 
15742 15754 15798 Spisano się na sumę rs. 744,305.700, gdy cy- 
16)92 16332 16530 ' fra pozyczki wynosiła tylko 3,000.000 rubli 
17352 17512 17517 ! Ż subskrybowanych funduszów będą o 
18198 18286 18433 j bligacye rozdzielone w następujący sposób: 
18833 18851 19117 ! subskrybenci do 10.000 rubli włącznie otrzy- 
19-326 19369 19437 j muia całkowi!* sumę, subskrybenci zaś na 
19942 19966 20066 1 więcej niż 10.000 rubli otrzymują pierwsze 
20229 20380. ! dziesięć tysięcy całkowicie^ i 33 prc. od su

13172
13624
14484
15365
15846
16763
17710
18443
19142
19563
20068

13231
13761
14569 
15542 
16153 
16^44 
17841 
7 6695 
19166 
19711 
20225

4580
5526
6452
6861
7554
820!

Ser. IV. 
4667 
5536 
6465 
6989 
7568 
8234

13357 
13766 
14652 
15720 
16189 
17196 
17989 
18810 
19274 
19826 
20226 

215 1464 
4671 4847 
5833 6052 
6531 6617 
7050 7081 
7595 7600 
8245.

(Dokończenie nastąpi)

2594 3169 3735 
4862 4863 5027 
6124 6324 6434 
6629 6676 68 i 8 
7 i 67 7413 7551 
7627 7946 7973

c /  -  V  «/ „ .    -  U  U  J5 t l

my przewyższającej 10.000, reszta wynoszą 
ca mniej niż 50 rubli nie nie dostanie.

OSTATNIA POCZTA

W skutek najwyższego zarządzenia no­
szona będzie ośm dni (od 15 do 22 b. m.) 
ż a ł o b a  d w o r s k a  po śp. J. K. W. Wilhel­
mie Mikołaju Aleksandrze Fryderyku Karolu i 
Henryku, księciu Oranii.

O w y k l u c z e n i u  k s i ę ż y  k 
1 i e k i c h z amnestyi udzielonej z okolicz­
ności złotego wesela niemieckiej pary 
sarskiej, piszą z źródła 

Z P rovim ial Correspondens «.V JU,
sno, dla czego o wyraźnem ogłoszeniu po­
wszechnej amnestyi nie mogło być mowy, 
mimo ze liczba pojedynczych ułaskawień 
jest bardzo znaczną. W prasie katolickiej 
i w części prasy liberalnej podniesiono 
z szczególnym nac skiem fakt, że amnestya 
nie rozciąga się na księży katolickich. Jasną 
jest rzeczą, że punkt widzenia, z którego 
wydano ułaskawienia, niemniej i warunki, 
które przy tem musiały odgrywać główną 
rolę, nie mogły być zastosowane względem 
księży katolickich. Dzienniki katolickie by­
łyby się z pewnością oburzyły na to, gdyby 
biskupom i księżom postawiono warunek 
„skruchy," choćby tylko w najłagodniejszej 
formie. Dla księży katolickich kwestya. ta 
n je jest indywidualną ale zasadniczą. Nie 
idzie tu bowiem o zmianę w postępowaniu 
lub o skruchę jednostki, ale o postawę ko­
ścioła jako takiego, dlatego też nie może 
tu być mowa o amnestyowaniu pojedyn­
czych, ale tylko o ewentnalnem uregulowa­
niu kwestyi zasadniczej Przewódcy kościelni 
wiedzą o tem niewątpliwie dobrze, i dlate 
go należy to uważać tylko za manewr, jeśli 
prasa katolicka ubolewa nad wykluczeniem 
księży z amnestyi.*

Trudno przypuszczać, aby argum enta­
cja tego rodzaju sdoł ła komukolwiek trafić 
do przekonania Aż nadto widoezuem jest, 
że zostAa ona mozolnie skomponowaną, aby 
jako tako ncozorować wykluczenie od amne­
styi khru której powszechnie oczekiwano, a 
która z przyczyn dotychczas niewyjaśnionych 
do skutku przyjść nie mogła. Faktem jest, 
że w dniu uroczystości złotego wesela roze­
słano z Rzymu telegram, w którym obok do­
niesienia o powinszowaniu papieża i kardy­
nała Niny znajdował się następujący ustęp: 

Amnestya dla biskupów i proboszczów
w s k u t e k  rozmaitych trudności n i e  m o g ł a  
j e s z c z e  p r z y j ś ć  do s k u t k u "  Dzien­
niki bawarskie wydrukowały ceły telegram 
wraz z tym końcowym ustępem, dzienniki 
berlińskie zaś otrzymały telegram już obcię­
ły Widocznie nie chciano przyznać się w 
Berlinie, że w sprawie amnestyi dla kleru

i s e n a t  f r a n c u s k i  uchwalił w so- 
| botę ustawę o z w o ł a n i u  k o n g r e s u ,  
i w celu uchylenia paragrafu konstytucyi, który 
i stanowi, że siedzibą Izb jest Wersal. Mini- 
■ ster-prezydent Wr a d d i n g t o n  przemawiał 
1 za projektem ustawy zaręczając w imieniu 
i rzańu, że porządek w Paryżu zostanie utrzy- 
i many, co przyjdzie tem łatwiej, ponieważ u- 
j mysły już się uspokoiły (?) Roztropność, którą 
; demokracya francuska okazała podczas prze- 
j sRenia r 1877 budzi ufność w rządzie. 
Minister finansów Leon S a y stara się 

i wykazać, że obawy o paryską radę municy- 
j painą są płonne i oświadcza, że rząd potrafi 
' zjednać" poszanowanie dla ustaw. L a b o u -  
l a y e  przemawia przeciw projektowi. Mini­
ster robót publicznych F r e y c i n e t  oświad­
cza że odrzucenie tej ustawy o z n a c z a ł o -  

a ^ 0 ' i b y ' w o t u m  n i e u f n o ś c i  d l a  r z ą d u .  Ju­
l i  es S i m o n  oświadcza -się za projektem, ks.. iuo o i u, - . - -11, „ ■„/. ci .Mę za projektem, ks.

vwUw,L y C0" l A u d i f f r e t  P a  sq u i e r  zaś występuje prze- 
i. owe?°  : i ciw niemu, zaklinając senat, aby wywalczo- 

° T ZUJe -Sl^ ■ nych swobód nie narażał na niebezpieczeń- 
ogioszeniu nn. i stw0 genat postanowił 153 głosami przeciw

133 wejść w dyskusyę specyalną, a następ­
nie u c h w a l i ł  ustaw ę. 149 g ł o s a m i  
p r z e c i w  130.

Według prywatnych wiadomości z W ar­
szawy, ma generał K o t z e b u e  wkrótce u- 

' stąpić z zajmowanej posady generalnego gu- 
j bematora Królestwa, a miejsce jego zająć ma 
! generał T o t l e b e n ,  obecnie gubernator 0- 
' dessy. którego zastąpiłby gen. S k o b e l e w

Ks Hu n d u ko w -K o rs  ak  o w przybył„  JT
przedwczoraj do Niżu z własnoręcznym l i ­
s t e m  c a r a  do  ks. M ila n a .

Z L o n d y n u  donoszą 12 czerwca. De 
pes/a (Jdona Russela, która stwierdza urzę- 
downie, że Niemcy nie będą już więcej sprze­
dawać srebra, i że między bankierami nie­
mieckimi panuje mniemanie, iż Niemcy za­
prowadzą dwojaką walutę, złotą i srebrną, 
podniosło wartość srebra na giełdzie. Tutej­
si bankierowie sadzą, że postanowienie Nie­
miec i rozsądne postępowanie rządu angiel­
skiego, który zmniejszył weksle indyjskie o 
50.000 funtów sterl. tygodniowo, podniosą 
znacznie wartość srebra.

TELBG R Air GAZETY LWOWSKIEJ
Berlin , 15 czerwca. Nord. Allg. 
potwierdza, że w i c e k r ó 1 E g i p ­

tu z a s t o s o w a ł  s i ę d o  p r o t e s t u .
K o c i o ł  p a r o w c a  Orfeuszeks-  

pi  od o w a ł  w Szczecinie; 10 ludzi 
zabitych.

Dciuuię, ac ir auii.iroi._ji ujn u n u  | 15 czerwca. Go-
toczyły się jakieś rokowania między rządem . mef  urzędow y  donosi, że n sedzieno 
niemieckim a Rzymem. Oczywista, że rząd | pokoju samarskiego okręgu sadowego 
niemiecki wvmera s e teraz stanowczo za- i zrobionn - , Ł „  puiuuiouo r e w i z y ę  d o m o w ą .  Znale­

ziono zakazane książki i kompromitu­
jące korespondencye.

K a i r ,  15 czerwca. W okólniku 
konsulów oświadcza wicekról, że 

wobec p r o t e s t u  m o c a r s t w  podda 
międzynarodowy układ ich aprobacie.

niemiecki wypiera s'ę teraz stanowczo za­
miaru amusstyonowania księży, a Nordd. 
Allg. Ztg. z miną najpoważniejszą w świę­
cie zapewnia, że „z amoestyą nie łączyły się 
żadne względy polityczne". Jakiego rodzaju 
były owe trudności, o których Megram 
rzymski wspomina, to dopiero przyszłość wy­
jaśni ; na razie wystarczy skonstatować, że w 
stosunkach między stronnictwem centrum a 
rządem nastąpiło znaczne oziębienie i sły­
chać już, że ks. Bismarck niepewny losu ceł 
finansowych zaczyna zbliżać się do tej frak- 
cyi ii ar;. do wo -1 i b eral ary c h , która pod prze­
wodnictwem Beanigwena okazała już raz swą 
skłonność do ustępstw w sprawie reformy 
ełowej.

Wiedejfi, 16 czerwca. (Tel.pr.) 
Centralny komitet wyborczy przemy­
słowców i kupców zaprosił S k e n e g o  
do kandydowania o mandat w Wie­
dniu.

! Z M o r a w i i  nadchodzą wiado- 
Subskrypcya na „trzecią pożycz ory- mośei o wielkich szkodach zrządzo- 

entalną" rozpisana przez rząd rossyjski, wy- , r  p t • p o w o d z i e
padła bardzo pomyślnie, jeżeli można dac nych przez w y l e w y  l p o w o d z i e .

Przestrzenie ogromne leżą pod wodą.
Plony miejscami zniszczone.

Do Presse piszą z P r a g i ,  że 
f e u d a l n e s t r o n n i c t w o  czeskie 
podzieliło się na dwie frakcye, z któ­
rych jedna chce prowadzić wspólną 
akcyę z konstytucyjną partyą arysto­
kratyczną, celem przywrócenia k o n ­
s e r w a t y w n e j  w i ę k s z o ś c i w  Ra­
dzie państwa i zwalczenia programu 
postawionego na niemieckich zjazdach 
w G-racu i St. Poelten; druga frakcya, 
której przewódzcą jest hr. Clam, za­
myśla wytrwać na dotychczasowem 
s t a n o w i s k u  b i e r n o ś c i .  Pierwsza 
frakcya oświadczyła gotowość wstą­
pienia do Rady państwa pod warun­
kiem, że jedenastu jej członków wej­
dzie w listę kandydatów wiernokon- 
stytucyjnych. W skutek tej propozycyi j 
komitet wyborczy wiernokonstytucyj- 
nej grupy większych posiadłości' cofnął i 
ułożoną już listę kandydatów i zwołał i 
zgromadzenie wyborcze, aby otrzymać 
mandat do rokowań kompromisowych.

Fremdenblattowi donoszą z Ragu- 
zy, że do Ipeku przybyło 12 b. m. 
2000 ba s z y b o ż u k ó w a r n a u c k i c h  
z Nowego Bazaru. Do Arta, Theodo- 
ria i Barga wysłano po 8000 karabi­
nów odtylcowych, celem rozdania mię­
dzy turecką landwerę.

Paryż, 16 czerwca. Na wy­
stawie rolniczej w Poitiers, minister 
Lepere miał mowę, w której oświad­
czył, że nie należy obawiać się p r z e ­
s i l e n i a  r o l n i c z e g o .  Rząd szano-1 
wać będzie wolność wyznaniową, ale 
także swoim prawom zastrzega posza­
nowanie. W głównych kwestyach rząd 
w zupełnej pozostaje harmonii.

W Dieppe w m i e j s c e  b o n a -  
p a r t y s t y  wybrano deputowanym re­
publikanina.

IS^ym, 16 czerwca. Do rady 
municypalnej wybrano 8 l i b e r a l ­
n y c h  i 5 k l e r y  k a ł  n y c h  kandyda­
tów, a do rady prowincyonalnej 2 li­
beralnych i jednego klerykalnego.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  14 czerwca 1879, godzina 2 

min. 10. Losy kredytowe 171*— Weg. akcye 
kredyt. 246*50. Akcye anglo-austr. 124*50, 
Akcye banku Union 87*25, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 245*50, Akcye kolei północnej 
228*— ,i Akcye kolei południowej 85*—, Akcye 
koki Alfóld 136*—, Akcye kolei Elżbiety 
180*— , Akcye kolei Lwcw-Czerniow. 136*25, 
ńkcye kolei węg. północno-wschodniej 128*—. j 
Akcye kolei Rudolfa — *—, Akcye kolei Al- j 
brechta —*—, Węg. oblig. państw, w złocie j 
74*— Galie, oblig. indemn. 89*50, Losy ' 
z r. 1864 156*25. Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej 102*50, Akcye banku obrotowego — *— 
Losy tureckie 22*— , Akcye kolei węg.-galic.
—.— , Akcye kolei państwowej —-*—, Ak- 
eye banku związkowego 121*—, Rubel papie­
rowy 1*14*—, Wiedeńskie losy 113*50. Wę 
gierskie losy 103*25, Mark. niemiecki — *—, 
Węgierska renta 93*87. Usposobienie mdłe.

M7Iedlł*.<j, dnia 14 czerwca, godzina 6 
minut — . Akcye kredytowe — *—. An-
glo-Austr. — *—-. U ni ons bank *------, Kolej
Karola Ludwika —*— , południowa — *— 
Renta pap. —.— , Rubel papierowy — ,
Gal listy zastawne 95*— Gal. listy inde 
mnizacyjne — *— , Mark niem. — *-— Gal. 
bank rustykalny 97*14, Losy z r. 1860 —*—. 
Napoleonsdor — *-— . Usposob. —

W ie -fle fi, dnia 16 czerwca, godz. 10 
minut 40. Akcye kredytowe 262 40, Anglo- 
austr. 126*50, Akcye banku Union 83*25, Ko 
lei Kar. Ludw. — *— Południowa 84 75, j 

Napoleonsdor 9*26—, Rubel papier. —*— ,
Renta pap. —*—, Galie., bank k i p . -------
Gal. oblig. indemn. — -—, Gal. listy zastaw, i

„Uniżone ceny.”
! Angielski

i powszechnie 
jako w yborny  uznany

Grodziecki
PortSand ~C3 T
otrzymuje w G-alicyi wprost z fabryki 

wyłącznie i poleca

i

we Lwowie. (1146
P r z y je c i ia l i  do L w ow a.

dnia 1(1 czerwca 1879.
Hote! 6eorge‘a

Pp. M. hr. Drohojowska ze Zaleszczyk. 
| J. hr. Koziebrodzki z Bukowiny. M. Dr. Nay- 
i da z Wiednia O. Dr. Reiner z Wiednia. J. 
| Jakubowicz z Kurzan. ..

Hotel Lazarusa.
Pp. H. Karassig z Jass. S Wolfer z Su- 

ezawy. L. Neufeld z Wiednia. W. Zeisler z 
Wiednia. W. Kubina z Pragi. N. Goldenberg z 
Tomaszowa. L Dawid z Tarnowa. E. Laufer z 
Tarnowa

Hotel Angielski.
Pp. F. Brzozowski z Hintzningberg. J. 

Lewicki z Wiednia. K. Topolnicki ze Sanoka.
A. Weber z Sielca. W. Ziegeąhirt z Rygi. K, 
Tarasiewicz z Krakowa.

Ho el Langa,
Pp. E. Orange z Krakowa. H. Wiister z 

Kronenberg. B. Kahane z Wiednia. A. Sturm 
z Wiednia. R. Naether z Saksonii. J. Klimek z 
Bieilny.

Hotel Krakowski.
Pp. P. Głowacki z Rossyi. J. Majewski ze 

Stanisławowa. S Burliga z Glinian.
Hotel Kuhna.

Pp. A. Pohoreeki z Artasowa. B. Faren- 
cewicz z Horożanki.

Odjechali ze L w ow a.
Pp. W. hr. Dzieduszycki do Jezupola. A. 

Reindł do Wolicy W. Hilber do Gratzu O. 
Lenz do Wiednia. J. Rozenberg do Stanisła­
wowa. K. Chwalibóg do Groic W. Czaykowski 
do Medwedowic. W. Siemiginowski do Tarnowa.
B. Skibniewski do Balic.

Losy z r. 1860 — *—u włość'. — . - 
Usposobienie silne

j ------ --------- -------------------------------- -----------
i Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński,

S p o s tr z e ż e n ia  m e te o ro lo g ic z n e .
z dnift 16 czerwca 1879 o godz 7 rano. 

Barometr 735.40.inm, Psychrometr suchy 15.6"!!. 
Psychrometr wilgotny 14.6°0. Prężność pary !1.8in 
Wilgoć 89 J/0 Zachmurzenie 10. Wiatr SI Ozon 8 

Temperatura powietrza - f  12.5"R 
Barometr opada.

I* o e ią g ;i  k o l e j o w e .

d o  L w o w a .
Według południka Peszteńskiego.

'& t i r a  k o  : o godzinie 5 minut 20 rano
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m 7, 
wieczór (pociąg osobowy) ; o godz. U  przed 

południem pociąg mięszany).
Z  I P o d w o to c a y s f e : (na dworzec w Podzam­

czu) : o godzinie 2 minut 53 rano (pociąg 
mięszany); o godzinie 3 min. 19 po połud­
niu (pociąg mięszany) ;

Kfc S t a n i s ł a w o w a  ; (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 24 wieczór.

% 1‘o d w o l o e a r y a l t : (na dworzec lwowski 
główny): o godz. 10 min. 10 wieozór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 30 rano 
(pociąg osobowy); o godz. 3 min. 52 po­
południu (pociąg mięszany).

Z  C z e r s i i o w i e c : o godzinie 9 minut 40
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie 3 minut 32 po południu (pociąg 
mięszany).

O d c h u d z ą  z e  L w o w a .
Według południka Peszteńskiego:

]> o  K r a k o w a :  o godzinie lOtej min. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg 
mięszany).

l ) o  P o d w o l o c z y s k : (z dworca w Pod­
zamczu) : o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg
mięszany); o g. 12 m. 32 w południe 
(pociąg mięszany).

I ) o  S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj): o godzi­
nie 6 minut 87 rano.

I l o  P o d w o l o e z y s k  : z dworca lwow­
skiego głównego o g. 5 m. 40 rano (po­
ciąg pospieszny) o godzinie 12 minut 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
m. 11 w nocy (pociąg osobowy).

D o  l i z e r u i o w i e c : o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny); o godzinie 11 min. 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).
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lennik lwowskiej Izby handlowej I przem ysłowej.
Lwów, dnia 14 ezerwea 1870,

] .  Afccye? za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw.po 200 zł. m k. £■ 
Kol. Iwo w. czer.-jas „ 200 zł. aa. k.-^ 
Banku hip. galie. 200 zł: w. a. 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a."

tfu Listy ssast. za 100 zł.

fow. kredyt galie. 59/0 w. a.
£ ” ” r ^r' 4*„ „ 5 pr. okresowej

Banku kip. galie. 6  pr. w. a. ',3
Listy dłużne g. Zi.kr wf. 6  pr. w. a. a

S. L i s t y  d ł n i n e  za 1 0 0  zł. 3„taj
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. S 

5 Buków. 6 pr. los. w 15 lat

Ót. Wbligi za 10O zł.
Indem niz. galie. 5 proe. m. k. . 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 

włościańskiego 6  proe w. a,
Pożyczki kr. z r. 1873 po 8  pre. w. a.

S . 3L»isy Miasta Krakowa
SisajSwowa .

Dukat holenderski .
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Półnnpeityał .
Bubel rossyjski srebrny . .

papierowy . 
100 marek niemiectaea.. . 
Srebro .

*r fi.-rfth f y**

płaeą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. et.

245 50 
136 25 
265 -  
227 -

248 -
138 50 
268 -  
231 -

90 25 
82 80 
90 25
94 70
95 50

91 25 
84 -  
91 25 
95 60

91 - 92 -

89 25 90 25

91 -
94

92 — 
96 -

lii _
23 50

2 0  — 
25 50

5 37 
5 42
0 24 
9 50
1 55 

1 121/* 
56 85 
99 50 
P9 25

5 48 
5 52 
9 34 
9 62 
1 67 

1 14 7a 
57 50 

100 50
100 2:;

67.65
67.65

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j

dnia 11 czerwca 1879.

i .  D ł u g  p a ń s t w a  płacą ład aj:

Jednolity dług Państwa w banknot.
maj-listepad . . 67.50
lu ty -s ie rp ie ń .........................  67.50

Jednolity dług państwa w srebrze
styazeń-lipiee.........................  (59.50 69.65
kwłeeień-paździemik . 69.45 69.60

j Losy 3 roku 1854 po 250 zł. . . . 117.50 118.—
! „ „ 1860 po 500 złr. 5 pr J 26.25 126.50
: „ „ 1860 po 100 złr. 5 pr, 12 8 .-  128.50
! „ „ ’ 364 (z premia) po 3 00 zł 158 50 159 —
| „ „ 1864 „ “ po -50 „ 157 50 158.50
! Kenty Como po 42 lir. austr. . 28 50 29.—

Listy zastaw, domen państw, po 120
zł. 5 proc........................  142.— 142.50

! Austr, asyg. skarb, zwrotne i 831 5 pr 100.80 10120
! Austr. renta zł. wolna od podatku. 4pr. 79.10 79.25

tf . O h l i g a e y e  indemn. 5 pr. za —.— —

Czech . .
Bukowiny 
Galieyi .
Niższej Austryi .
(Siedmiogrodu
Węgi?-r . .

Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m. k. 
Pałud. kol. państw, po 2 0 0  zł. w. a. 
i. Kol. węg. gal. & 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
137.50 138.-- 
28 :.25 285.50 

8 6  50 87. 
106.— 106.50

1 0 2 .-  1.03.- 
84.75 85.25 
89.80 9 0 .-  

104.75 -  
83 70 8 4  10 
86.25 86.75

3 .  A k e y e .

Bank Anglo aust. 200 zł. emii zł. 120 130 25 130.50
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 267 40 267.60
Niższo-aastr. tow. eskoiat po 500 zł. 800.— 810. —
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.— —.—
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr, —.—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . —.—
Banku narodowego a 600 zł . . —
Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze —.—
Austr. Tow. żeglugi par. po 500 zł. ink. 560.— 561
Kol, Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. mh. 182'— 182.50
Kol. Preszów-Tarn. (w.e.)a 200 zł. w sr. —.— -
Półnoena kolej po 1000 zł. . . . 2283.— 2288.—

»» ir *>48 — >48 25

5. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 3. 6  pr. 92.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 114.50
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 i 6  pr 94 50

w 201.7 pr. 9 7 .-
„ „ w 361.-5% jn 94.—

im . Tow. kred. w. a. po 4 proei. . 82.—
„ „ „ po 5 proet. . 90 50

po 5 proc':, w 
37 latach zwrotne . , 90 50

Gal. banku hipot. po 8  proet- . 95.20
Gal. zakł. kred. włość, po 6 proct. . 87.50
Banku narodowego po 5 proet. , —. -
Węg. Tow. ziem. pe 5x/» proet 98.75

„ „ po 5 proet. 92.—

115.—
95.50

95.60
98.25

9 9 .-

O b l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proc. w. a. 
Tow. kol. żel. Preszów-T&rnów (w ce) 

a 300 zł. 5 proe. w srebrze . .
Kol. pół. po 100 zł. ni, k...................

„ „ po 1 0 0  zł. w. a. . . ,
Ko!, gal. Kar. Lud. po 300 zł.

„ II emieyi
rł P  n -
» rv  ..

Kol. Lwow -Czer.-Jas. Iii. emis. s 
zł. 5 proc. w srebrze z

:ł r. 
z
z r.

a pr

. 300 
1865 
ISS7 
1888 
1872

78.75 7 9 .-

76.40 76.80 
104.50 105.— 

98.50 —. -  
103 — 103.50 
101.75 102.25 
101..- 101.50

Keglevicha po 1 0  zł. m. k . ,
Losy miasta Krakowa . . . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 
Palflego po 40 zł. m. k . . .  
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa
Salma po 40 zł. m. k.....................
St. Geneis po 40 zł. m. k..................
Pożyczka m. Stanisławowa po 20 zł. wa. 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.
„ „ „ 50 zł, m. k.

Waldsteina po 20 zł. m. k, 
Windiseigratzs. po 2 0  zł, m. k

W e k s l e  (na 8  isleeii
Augsburg za 100 zł. w. p. u.
Berlin za ICO mark w. p. n. 
Frankfurt za 1 0 0  mark p. . , .
Hamburg za 100 mark w p. n. . .
Londyn za 10 St. szi. . . .
Paryż za 100 fr. . . . . .

płacą żądai'
16.— 1650
19.75 2 0 .
38.75 39.25
35 75 36.25
16.75 i i —
46.75 47.25
38,— 8 9 .-
24.25 24.75

1 2 0 . - 1 2 1  —
6 1 .- 6 3 .-
33.75 34
34.25

/

34 50

116.0-5 11630
4 6 .- 4110

SŁntra »Jo U*.
5.50. - 5..51.—
5.49. - 5.50.—

9.25 50 9 .2 6 -
9 .52 .- 9 .5 3 -

Dukat cesarski men.
B pełnej wagi 

Korona . . . .  
2 0 -frankówka . , 
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy . 
Srebro ....................

Z lwowskiej l:iby handlowej i przemysłowej
Telegrafowany kur wiedeński

Węg. gai kol. a 2 0 0  zł. a proc. war.

7, Losy.
Inst. kr. dla han. i prz. po 100 zł.jw. a.

av ;
Clarego po 40 zł. m, k.
Tn-er

z dnia 14 czerwca 1879. zł.
83. - 83.50 Jednolity dłu* państwa w banknotach • 60 80
8 6 . - 86.50 „ „ B w srebrz® 6 8 80
8 0 .- 80.50 Kenta w z ł o c ie ......................... 78 55
76.50 Losy pożyczki z roku ’860 . . . 126 —

74.75 75.25 Akeye banku austro węgierskiego . 830 ___

„ n kredytowego . . 261 75
Londyn . . . . 116 30
Srebro . . . . — __

171.75 172.25 Napcdóondor....................  . . . 9 261/
37.75 38.25 Dukat cesarski men. 5 50

106 25 107 .- 1 0 0  |p>.rak 57 1 0

K i w $r  T---

(4057 1— 8) L. 2702.
Gbwietzeienie.

C. k. sąd powiatowy w Tłumaczu za­
wiadamia, że celem zaspokojenia kwoty 30 
austr. wal. z przynależytościami odbędzie 
się w trzech terminach dnia 24 czerw­
ca, 17 lipea i 26 sierpnia 1879 każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem w tu­
tejszym sądzie publiczna sprzedaż realności 
po lk. 197 w Oknianaeh Jana Żakowicz cia­
ła tabularnego nie stanowiącej.

Takowa pa Iszych dwóch terminach 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na 
trzecim i niżej tatowej najwięcej ofiarujące­
mu sprzedaną będzie.

Cen? szacunkowa 85 złr.
Wadyum wynosi 8 złr. 50 ct.
Protokół opisania i oszacowania i bliż­

sze warunki lieytacyi przejrzeć można w ts. 
registraturzo.

O czem się chęć kupienia mających 
zawiadamia.

Tłumacz 25 kwietnia 1879.
(4051 1— 3) L. 3854.

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Kołomyi sprzedaje w sprawie egze- 
cueyjnej Nuchmana Fiedlera przeciw Kazi­
mierzowi Lajterczuk pto. 37 złr. 30 ct. re­
alność dłużniczą, ciała tabularnego niestano- 
wiącą w Perezowie położoną przy trzech 
terminach licytacyjnych t. j. w dniach 26 
czerwca, 18 lipca i 14 sierpnia 1879 każ­
dym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywoławcza 20 złr. w  a.
Zakład 2 złr. w. a.
Inne warunki licytacyjne, akt opisania 

i oszacowania mogą być w ts. registraturze. 
przejrzane.

Dla nieznajomych wierzycieli adw. Dr. 
Maramcrosza kuratorem ustanowiono.

O. k. md. sąd powiatowy
Kołomyja 17 kwietnia 1879.

(4050) ©glosutenie.
L. 8392. Projekt księgi gruntowej dla 

gmin katastralnych Werbiąża wyźnego, Wer- 
biąża niżnego i Kropiwiszcza jest do pow­
szechnego przejrzenia w biurze komisarza 
hipotecznego.

Zarzuty przeciw arkuszom posiadania 
zgłosić należy dnia 19 czerwca 1879 o go­
dzinie 10 przed południem.

O. k. Sąd powiatowy mdlgowany
Kołomyja duia 10 czerwca 1879.

(4008) © g ^ o s n e n ie .
L. 979. Komisya hipoteczna c. k. są­

du obwodowego w Tarnopolu zawiadamia, 
iż złożone zostały w c. k. sądzie powiato­
wym w Zbarażu do powszechnego przejrze­
nia arkusze posiadania i inne akta służyć 
mające do założenia księgi hipotecznej dla 
gminy katastralnej Suchowce.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mają w sądzie Zba- 
razkim do dnia 28 czerwca 1879, w którym 
to dniu dalsze dochodzenia przeprowadzone 
będą.

Tarnopol dnia 10 czerwca 1879.
(4053) Ogłoszenie.

L. 3938. Po przeprowadzeniu docho­
dzeń miejscowyoh dla założenia ksiąg hipo­
tecznych w gminie katastralnej Folwarki j 
msłe w obrębie c. k. sądu powiatowego w 1

Brodach położonej składa się protokoły do­
chodzeń tych wraz z dotyeząeemi arkusza­
mi posiadania, sprostowanymi spisami posia­
dłości i kopiami mapy katasiralnej, tudzież 
protokołem parcelowym do powszechaago 
przejrzenia w c. k. sądzie powiatowym w 
Brodach.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wniesione być mogą pisemnie lub 
ustnie w rzeczonym sądzie powiatowym, a 
w dniu 16 czerwca 1879 do przeprowadze­
nia dochodzeń odnośnych przeznaczonym 
także przed komisyą do założenia ksiąg h i­
potecznych wydzieloną.

Brody dnia 10 czerwca 1879.
(4052) O g ł o s z e n ie .

L. 5145. Ze strony komisyi dla zakła­
dania ksiąg hipotecznych z c. k. sądu powia­
towego w Brodach wydzielonej, wyznacza 
się do rozpoczęcia dochodzeń miejscowych 
w celu założenia ksiąg hipotecznych w gm i­
nie katastralnej Hucisko brodzkie dzień 19 
czerwca 1879 o godz. 8 przed południem na 
którym każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, zgłosić się i 
wszystko, cokolwiek dla wyjaśnienia lub ochro­
ny swych praw za stosowne uzna, przytoczyć 
może.

Brody dnia 10 czerwca 1879,
(4006) Ogłoszenie.

L. 978. Komisya hipoteczna e. k. sądu 
obwodowego w Tarnopolu zawiadamia, iż 
złożone zostały w c. k. sądzie powiatowym 
w Zbarażu do powszechnego przejrzenia ar­
kusze posiadania i inne akta, służyć mające 
do założenia księgi hipotecznej dla gminy 
katastralnej Zsrubicce.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mają w sądzie 
Zbarazkim do dnia 28 czerwca 1879, w któ­
rym to dniu dalsze dochodzenia przeprowa­
dzone będą.

Tarnopol dnia 10 czerwca 1879.
(4007) ©gfiosaenie

L. 977. Komisya hipoteczna c. k. sądu 
obwodowego w Tarnopolu zawiadamia, iż 
złożone zostały w c. k. sądzie powiatowym 
w' Zbarażu do powszechnego przejrzenia ar­
kusze posiadania i ince akta służyć mające 
do założenia księgi hipotecznej dla gminy 
katastralnej Iwaszkowce.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mają w sądzie 
Zbarazkim do dnia 28 czerwca 1879, w któ­
rym to dniu dalsze dochodzenia przeprowa­
dzone5, będą.

Tarnopol dnia 10 czerwca 1879.
(4040) Ogłoszenie.

L. 56. Dochodzenia celem założenia 
księgi hipotecznej dla gminy katastralnej 
„Łazów1* rozpoczynam 23 czerwca 1879.

Kto ma interes w zbadaniu stosunków 
posiadania może się zgłosić i przytoczyć co 
dla wyjaśnienia lnb ochrony swych praw za 
stsowne uzna.

Komisarz hipoteczny
dla okręgu cesarsko królewskiego 

sądu powiatowego
w Jaśle 12 czerwca 1879.

Jósef Wilusz 
e. k. auskultant.

(4070) 4#giosa:sJKkie.
B. 99, 100, 101, 0. k. komisya kipo

teczna wyłożyła do powszechnego przejrze­
nia arkusze posiadania i inno akta służyć 
mające do założenia księgi gruntowej dla 
gmin „Izdebnik" i „Skawinki." i

Zarzuty przeciwuo prawdziwości arku- ! 
szów posiadania wnoszone być mogą dc dnia 
27 czerwca 1879 w którym dalsze do eh - j 
dzenia miejscowe prowadzone będą.

Zarazem zawiadamia się iż dochodzę- ; 
n:a miejscowo celem założenia księgi gran- i 
towej dla gminy „Brody“ dnia 21 czerw- j 
ca 1879 rozpoczęte zostaną.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia j 
w urzędach gminnych. i

K&lwarya dnia 12 czerwca 1879.
(4044) 4 > g 4 o siie iii« . :

L. 1017. Komisya hipoteczna c. k. są- j 
du obwodowego w Tarnopolu zawiadamia, j 
iż złożone zostały w c. k. sądzie powiato­
wym w Zbarażu do powszechnego przejrze­
nia arkusze posiadania i inne akta służyć 
mające do założenia księgi hipotecznej dla 
gminy katastralnej Szyły.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku­
szów posiadania wnoszone być mają w są­
dzie Zbarazkim do dnia 28 czerwca 1879 
w którym to dniu dalsze dochodzenia prze­
prowadzone będą.

Tarnopol dnia 13 czerwca 1879.
(4043) ©głoszenie.

L. 1018. Komisya hipoteczna c. k. są­
du obwodowego w Tarnopolu zawiadamia, 
iż złożone zostały w c. k. sądzie powiatowym 
w Zbarażu do powszechnego przejrzenia ar­
kusze posiadania i inne akta, służyć mające 
do założenia księgi hipotecznej dla gminy 
katastralnej Szelpaki.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mają w sądzie Zba­
razkim do dnia 28 czerwca 1879, w którym 
to dniu dalsze dochodzenia przeprowadzone 
będą.

Tarnopol dnia 13 czerwca 1879.
(4069 1— 3) Obwieszczenie.

L. 190. Na dniu 26 czerwca, 24 lipca 
i 20 sierpnia 1879 o godz. 10 rano odbę­
dzie się egzekucyjna sprzedaż realności włoś­
ciańskiej pod Nr. 39 w Karlikowie położo­
nej, Waśka Sałaka własnej, ciała tabularnego 1 
niestsnowiącej, w drodze publicznej lieytacyi ; 
celem zaspokojenia pretensyj Szabsy Millera , 
w kwocie 101 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 400 zł. wa- : 
dyum 40 zł. 1

Protokół zastawniczego opisania, egze- : 
kucyjnego oszacowania tej realności i wa- j 
runki licytacyjne wolno każdemu chęć ku- ■ 
pienia mającemu przejrzeć.

Bukowsko 30 kwietnia 1879.
(4061 1— 3) ® & ł ! 1.

31. 989. aSnnt f. f. 23e;$irf:ogerid)te in j 
Żmigród toirb bem Schyja Roseabhu befatin; 
gemadjt, el fyabe Leib Morgenstern tntber iljn r 
eine Slage tnrgen 109 fl. 10 fr. 0. 2B. einge*! 
bradjt, ńioriiber mit bem 83efdjlufte nom łpeu* j 
tigen 31- 989 bie 2iagfaf)rt ju r fummarifcf)ett j 
Skrfjanbluitg auf bert 25 Sunt 1879 urn 10 f 
Uf)r S3ormittag§ feftgefejjt wurbe.

®a ber lufenttjaltśort be§ Sefangten jj 
unbefonnt ift, jo wurbe fiiriljn Pinkas W eiss-' 
berg au§ Cieklin jum Surator Beftellt unb 
if)m ber $Iag£bcfd)eib jugejtefit.

SDer SMau.gtc wirb fottad) aufgejorbert!

«#■

fidj BejugltćE) feitter SSertfjeibiguttg mit btm 
Surator ein^tńcrfteljrn, ober eitten anbereu 
33eooUmdĄtigten ju  beftellen, anjonften erbie 
etwaigen ublen gMgen ftdj felbft jujuj^reibei; 
Ijaben wirb.

Żmigróa ben 6 SRai 1879.
(4055 1— 3) Shm bntadłung.

31. 8175. Słom f. f. 93ejirf§gerid)te 
wirb ber bem Seben unb SBofjnorte nad) un= 
befantttc Iwan Negryez in $enntnijj geft^t, 
baj) Onufry u. Ołena Pedlasecki gegen il)m 
unterm 21 guni 1878 3 0  8174 eine $ lagr 
auf UngiltigteitSerflćrung be§ $aufńertrage« 
nom 10 SDejember 1866 j. SR. &. uberreidjt 
Ijaben, baj) ju r munouajefl Śkrljanblung bit* 
jer Slngelegertfjeit ber te rm in  auf ben 25 git* 
ni 1879 beftimmt, unb bajj Jan Uruski jum 
Kurator ab acturn fur Iwan Negryez beftellt 
Wurbe.

SDer Sejtere wirb baljer angeWiefen non 
ben if)m im ©inne be§ § 512 ®. £). jufte* 
l)enbe Sftecfjte ©ebraud) ju  madjen.

Peczeniżyu ant 15 ©eptember 1878.
(4029 1— 3)

L. 20621. W celu zabezpieczenia do­
stawy szutru dla gościńca Stryjskiego od 89 
do 144 Kilometra w Stryjskim okręgu budo­
wniczym w latach 1880, 1881 i 1882 odbę­
dzie się na dniu 7 lipea 1879 w c. k. sta­
rostwie w Stryju, publiczna lieytacya prze: 
składanie ofert pisemnych.

Dostawa na rok 1880, wynosi 2180 
mstrów sześciennych kamienia tłuczonego i 
żwiru rzecznego w kwocie fiskalnej 2981 złr. 
06 ct. w. a.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, przejrzane być mogą w w ym h- 
uionem c. k. starostwie, w godzinach urzę ­
dowych, gdzie także oferty zaopatrzone prze - 
pisaną marką stemplową i w 5°J0 wadyum 
z wyrażeniem ceny cietylko cyframi ale ta ­
kże i literami w oznaczonym terminie naj 
później do godziny 12t,ej w południe poda­
ne być mają.

Oferty nieułożone według wzoru w §. 
46 warunków lieytacyi podanego, lub niezło- 
żone w terminie, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa,
Lwów dnia 6 czerwca 1879.

(4016 1—3 SimtUmatfjMtg.
31. 1353. 33om f. f. SBejtrfSgeridjte in 

Bukowsko wirb befannt gegeben, baf3 iibrr 
Slnfudjen be§ f. f. Sanbe§gerid)te3 in Prag u. 
22 2Rarj 1879 31- 9194 in ber Sj:ecution»* 
facf)e ber j$irma Umrath & Siller gegen Edu­
ard Bader S)ampfbrdttfagebefifier ju  Mol t e 
ju r §ereinbringung pr. 2912 fl. 84*/* fr. b. 
2B. bie offentli^e geilbietlfung be3 bem E d u ­
ard Bader gefjbrigen SSermbgeni am 3 guli 
17 guli unb 31 guli 1879 jebe§mal)t urn 10 
Ul)r SSormittagg in ber @cric^t§*®anjelei ab* 
getjalten Werben wirb.

3 u r It)eitnaf)me an biefer geilbietfptng 
werben fammtlictje $aufluftige mit bem Se* 
merfen eingelaben, ba§ bie ju  feilbiet^enben 
@ad)en nur gegen $aarja£)lung, unb erft^Pi 
ber brttten 3iagfa|ung and) unter bem ©djiit- 
jituglpretfe werben Ijintangegeben werben.

iPfanbungS* nnb ©Ąa|unggprotocoll 
fottnen in ber l|icrgerid)tltd)en ŚRegiftratur 
eingefe^en werben.

Bukowsko b. 29 3lpril 1879.



(3923 »-

(8921 3—S) Obwieszczenie.
9191. 0. k. sąd powiatowy w Bo- 

horodezanach podaje niniejszem do publicz­
nej wiadomości, że ua zaspokojenie sumj  
230 złr. 11 ct. w. a. z p. n. przymusowa 
sprzedał realności pod 1 Ir. 67 suor. 85 w 
Horocboliaie położonej dłużników Jana i Ma- 
łauki Figol własnej w tutejszym e. k. sadzie 
w drodze publicznej licytaeyi na rzecz c. k. 
uprzywilejowanego zakładu kredytowego włoś­
ciańskiego dnia 8 sierpnia, 29 sierpnia i 8 
października 1879 każdym razem o godzinie 
10przed południem z tern przedsięwziętą zo­
stanie że na pierwszych dwóch terminach re­
alność ta tylko za cenę wywołam a 40 J złr. 
w. a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim term i­
nie także i niżej ceny wywołania spizedaną

Z0StaDWadyum wynosi 10 prc. ceny szacun-

Besztę warunków tudzież, akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze. .

' Bohorodcssany 12 stycznia 187».
3 3— 3) O b w ie szczen ie *
L. 9187. Ok. sąd powiatowy w Boho- 

rodczanach podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie su y  ̂
z łr 11 ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż 
realności pod lk. 39 subr. 25 w Pochewce 
położonej dłużnika Wasyla Hryuyszyn w łas­
nej w tutejszym ck. sądzie w drodze publi­
cznej licytaeyi na rzecz c. k. uprzywilejowa­
nego zakładu kredytowego włościańskiego 
3 A  15 « e rf n i., 1 « r » .n i .  . ** f  
nika 1879 każdym razem o godzinie w  
przed południem z tem przedsięwziętą zosta­
nie, że na pierwszych dwóch terminae re­
alność ta tylko za cenę wywołania 300 zh. 
w. a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim term i­
nie także i niżej ceny wywołań a sprzedaną 
zostanie

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szaeun-

k°*^R esztę  warunków, tudzież, akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze. _ , _ _

Boliorodczany 12 stycznia 1879.
(3953 3 - 3 )  O g ło sze n ie .

L 10172. W celu zaspokojenia wywal- 
czonei przez Passie Bicger przeciw Iwanowi 
Kv. aśniek kwoty 10 złr. 94 et. w. a z pn 
odbędzie się w tuteiszym sądzie w dniach 
22  s ie rpn ia ,  12  września i 26 września 
1879 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem publiczna sprzedaż realności dłużni­
ka pod 1. k. 140 w Horoseholipie położonej 
ciała tabularnego mestanowiącej,

Cena szacunkowa 150 złr. w. a. wa­
dyum 15 złr. w. a.

C. k. sąd powiatowy 
Bohoredczaiiy 27 stycznia 1879.

(3951 3— 6) O b w ie sz c z e n ie .
L 759- k- s^d powiatowy w Boho-

rodczanacb sprzeda w drodze licytaeyi dnia 
25 lipca 1879 rano połowę realności pod 1. 
u 99 w Horocholinie położonej nietabularnęj 
za jakakolw iek  cenę na zaspokojenie preten- 
syi Pesi Biegerowej do Semena Botwyna

10 7' Cena ^szacunkow a 180 złr.,  zakład

10 ^ E e  zte warunków i akt oszacowania 
nrzeirzeć można w tusądowej registraturze. 
P Kuratorem wierzycieli hipotecznych p. 
Franciszek Łasłowski z Bohorodczan, do któ­
rego o d n ie ś ć  się potrzeba lub innego podać

, ZaStęPBoborodczany dnia 19 maja 1879.
3— 81 OgIOS®e n ie *

T 197 W celu zaspokojenia przez 
Feibischa Troppera przeciw nieobjętej masie 
sp ad k o w ej Jana Martyńca wywalczonej we­
kslowej kwoty 161 złr. z pn. odbędzie się 
w tutejszym sądzie publiczna sprzedaz reino- 
Z i  dłużnika nr 59 w Bohorodczanach ciała 
tabularnego niestanowiącej w dniach 22 
sierpnia 12 września i 10 października 1879 
każdym' razem o godzinie lOtej przed połu-

dUiemCena wywoławcza 580 złr. w. a. wa­
dyum 58 złr. w. a. .

C. k. sąd powiatowy 
Bohorodczany dnia 31 marca 18<9. 

(3961 3—3) «»bwSes®«»®*?af'' „
L. 7237. C. k. Sąd powiatowy w Ka 

łuszu wskutek wezwania c. k. sądu obwo o- 
wego w Samborze z 20 listopada 1877 i. 
18242 rozpisuje ponownie na zaspokojeni, 
sumy wek i Iow ej 520 złr. a. w z 6 proc. od­
setkami od 21 kwietnia 1871 ko-ztami ,ą  
dowemi i egzekucyjnymi 11 złr. 87 ct., o 
złr. 95 c t ,  3 z łr  i 4 złr. 66 ct. a. w . n a  
rzecz Jakuba Adlera przeciw Janowi _ '  
niak, Fediowi, Hrynowi, Filipowi i 2-oni 
Woźniak jako wykazanym spsokobiercom s i . 
Dmvtra Wozniaka egzekucyjną sprzedaż, re­
alności pod lk. 215 w Kałuszu wedle Dom 
tom. I. pag- 215 n. 1 baer własność Dmy- 
tr* Woźniaka stanowiącej, składającej się z 
„ruutu ogólnej przestrzeni 1325 kw. sąź. w 
terminie dnia 21 lipca 1879 o 10 rano z 
tem, iż sprzedaż ta nietylko powyżej ceny 
szacunkowej 360 złr. a. w. lub za tako w,- 
lecz i poniżej tejże za złożeniem wadyum 
36 złr. przeprowadzoną zostanie

Wyciąg tabularny tudzież reszta wa­

runków  licytacyjnych mogą być w ts. r eg i ­
s tra turze  przejrzane.

O tem zawiadamia się chęć kupienia 
mających i wszystkich tych wierzycieli któ­
rzy po dniu 7 maja 1876 względem realnoś­
ci tej jakiegokolwiek prawa nabyli lub k tó ­
rym niniejsza uchwała doręczoną być nie 
mogła. O. k. Sąd powiatowy,

Kałusz 2 marca 1879.
(3958 3—3) E  d  y  k  t .

L. 7841. O. k. Sąd powiatowy w Gród­
ku w sprawie Leiby Blumena przeciw Ję ­
drzejowi likowi Portaehom pto 270 złr. z 
pn. wyznacza celem relicytacyi realności pod 
pod 1." 9/10 w Stodułkach położonej termin 
na dzień 10 lipca 1879 o godzinie 9 prz^d 
południem przy którym realność ta na koszt 
i niebezpieczeństwo Zottenberga najwięcej o- 
fiarującemu pod warunkami uchwałą z dnia 
11 lutego 1874 1. 8191 postanowionymi i 
z zastrzeżeniem §. 438 n. c. za jaką bądź 
cenę sprzedaną będzie.

Cena wywołania 930 zł.
Wadyum 93 zł.
Beszta warunków Licytacyjnych i akt 

oszacowania przejrzeć można w tut. registra­
turze.

Gródek dnia 15 grudn ia  1878.
(8960 3 -  3) K  d  y  k  t*

L. 2807. O. k. Sąd powiatowy w Ja ­
rosławiu ogłasza, iż ctlem zaspokojenia su­
my 80 zł- z Pn- odbędzie się na rzecz J ę ­
drzeja Zawady w tutejszym sądzie w trzech 
terminach dnia 18go lipca 22 sierpnia i 26 
września 1879 każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna licytacya realności dłużni- 
Sebastisna Zawady własnej pod 1. 31 w Tu­
czępach położonej ciała tabularnego niesta- 
nowiącęj a to na pierwszym terminie za lub 
wyżej” zaś na trzeciw i niżej ceny szacunko­
wej.

Cena wywołania wynosi 1350 zł.
Wadyum 185 zł.
Protokołu zastawniczego opisania i o- 

sza co w a u ia  i reszta w arunków  licytacyjnych 
m ogą być w tutejszej reg is tra turze  przejrzane.

Jarosław 29 marca 1879.
(3950 3—3) O g ł o s z e n i e

L. 18610. C. k. Sąd powiatowy m. d. 
w Kołomyi sprzedaje w sprawie egzekucyj­
nej Josla Habera przeciw Wasylowi Darny- 
szczuk pto 100 zł. a. w z pn. realność dłu- 
żniczą, ciała tabularnego nie stanowiącą w 
Bakowczyku położoną, przy trzech terminach 
l icy ta cy jn y ch  *t. j. 27 czerwca 18 i 30 lipca
1879 każdym razem o 10 godzinie rano i 
ru/homosci dłużnika przy pierwszych 2 ter­
minach.

Cena wywoławcza wynosi 550 zł.
Zakład 55 zł. a. w.
Inne warunki licytacyjne, akt opisania 

j oszacowania mogą być w tusądowej regi- 
stzaturze przejrzane.

Dla nieznajomych wierzycieli adw Dra 
Bascba kuratorem ustanowiono.

Kołomyja 8 kw ietnia  1879.
(3994 3— 3) © & w tess;«zeiii£e.

L. 22746. W celu zabezpieczenia do­
stawy szutru na część Brodzkiego i Podol­
skiego gościńca rządowego w Złoczowskim o- 
kręgu budowniczym położonych w latach
1880 1881 i 1882 odbędzie się w dniu 30 
czerwca 1879 w c. k. starostwie w Złoczo­
wie publiczna licytacya przez składanie pu­
blicznych ofert.

Dostawa na rok 1880 wynosi 4610 
m etrów  sześciennych tłuczonego kamienia 
w cenie fiskalnej ■ . • 15609 złr. 25 ct.

Bliższe warunki tej dostawy jak nie 
mniej wykaz przestrzeni, na którą m a terya ł  
ten  dostarczyć należy przejrzane być m ogą 
w w ym ieoionem  c. k. starostwie w g o d z i­
nach  urzędowych, gdzie oferty zaopatrzone 
s templem na 50 ct. i w 5 proc. wadyum, z 
wyrażeniem  cen ofiarowanych n ie ty lko  cy. 
frami ale także li teram i w powyższym ter­
m in ie  najdalej do godziny 12tęj w po łudnie  
podane być mają.

Oferty nieułożorce według wzoru w §. 
46 warunków licytaeyi podanego lub nit- 
wniesione w terminie, nie będą uwzględnio­
ne.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów 2 czerwca 1879.

(3983 3— 3) 13i d  $  te *■*
r L. 11323. Ck. sąd delegowany miejski 

w Krakowie rozpisuje egzekucyjną sprzedaż 
realności włościańskiej pod 1. 21/49 w Bia- 
czycach wedle n. 1. baer. na imię Wincen­
tego i Agnieszki małż Włodków w równych 
częściach zaintabulowanej na zaspokojenie 
wierzytelności Leona Bayera w kwocie 250 
złr. w. a. z pn. na jednym tylko terminie tj. 
w dniu 10 lipca 1879 o godz. 10 z rana.

Cena w ywołania 623 złr. 31 ct.
Wadyum 63 złr. w. a.
Dalsze w arunki licytacyjne w re g is t ra ­

turze sądowej przejrzane być mogą.
Dla niewiadomych z życia i miejsca 

pobytu wierzycieli którzyby po dniu 1 czer­
wca 1877 na sprzedać się mającej realności 
uzyskali prawo zastawu ustanowiouo kurato­
ra p. adw. Dra Łissowskiego ze substytucją 
p. adw. Dra. Stycznia.

Kraków 19 maja 1879.

(3979 1—3) E  d y  fe t
L. 6242. Sąd krajowy wyższy w Kra­

kowie podaje do wiadomości:
A) że projekty nowych ksiąg grunto- 

wycbdia posiadłości mniejszych położonych 
w następujących gminach katastralnych :

Siekierczyna, w okręgu sądu powiato­
wego w Ciężkowicach;

Warzyce, w osręgu sądu powiatowego 
w Jaśle;

Żmiąta, w okręgu sądu powiatowego w 
Limanowy;

Kamień, w okręgu sądu powiatowego w 
Liszkach;

Błędowa, w okręgu sądu powiatowego 
deiegow. miej.sk. w Rzeszowie;

Lutcza, w okręgu sądu powiatowego w 
Strzyżowie;

Krauszów, w okręgu sądu powiatowego 
w Nowymtargu;

Domaeyny, w okręgu sądu powiatowe­
go w Tarnobrzegu;

Przeciszów w okręgu sądu powiatowe- 
ga w Wadowicach;

B) że projekty nowych wykazów ta­
bularnych dla następujących posiadłości ta­
bularnych.

I  w okręgu sądu krajowego w Krako­
wie:

Mogilany, w obrębie gminy katastral­
nej Mogilany;

Kopanka, w obrębie gminy katastralnej 
Kopanka w okręgu sądu powiatowego w 
Skawinie;

Osiek w obrębie gminy katastralnej
Osiek;

Polanka wielka, w obrębie gminy ka­
tastralnej Polanka wielka w okręgu sądu po­
wiatowego w Kętach;

Więekowice, w obrębie gminy katastral­
nej Więckowice;

Budki vel Budka przyległość do dóbr 
Więckowice, w obrębie gminy katastralnej 
Budka;

Wojnicz, Ealnawy przyległość do Woj­
nicza, Zamoście cum Lopome, w obrębie 
gminy katastralnej Wojnicz w okręgu sądu 
powiatowego w Wojniczu;

T o n er, w obrębie gminy katastralnej 
Maj ko wice stare;

Krzyżanowice wielkie przyległość do 
dóbr Bochnia w obrębie gminy katastralnej 
Krzyżanowice wielkie w okręgu sądu po­
wiatowego w Bochni;

Droginia w obrębie gminy katastralnej 
Droginia;

Brzączowice w obrębie gminy kata­
stralnej Brząezowiee;

frzemeśna w obrębie gminy katastral­
nej Trzem eśna;

Łęki w obrębie gminy katastralnej Łęki 
w okręgu sądu powiatowego w Myślenicach;

Jastrzębia górna Dom. 48 p. 253, J a ­
strzębia dólua Dom. 39 p. 225, przyległo­
ść Lanckorony, w obrębie gminy katastral­
nej Jastrzębia;

Pozowice, w obrębie gminy katastral­
nej Pozowiee;

N ow y-dw ór w obrębie gminy katastral­
nej Nowy - dwór;

Zarżyce małe, w obrębie gminy kata­
stralnej Zarżyce małe;

Kopytówka, w obrębie gminy katastral­
nej Kopytówka;

Trzebol, Wielkie drogi Dcm. 115 pag. 
140 w obrębie gminy katastralnej Wielkie 
drogi;

Sosnowice, Baran, Grabie, Wielkie dro­
gi Dom. 85 pag. 403, w obrębie, gminy ka- 
tastralnej Sosnowice w okręgu sądu powia­

to w eg o  w Kai wary i;
Stawy, Monowice w obrębie gminy ka­

tastralnej Monowice w okręgu sądu powiato­
wego w Oświęcimiu;

Busocice w obrębie gminy katastralnej 
Kosocice;

Kamień, w obrębie gminy katastralnej 
Kamień; w okręgu sądu powiatowego w Li­
szkach;

II w okręgu sądu obwodowego w Tar­
nowie :

Podlesie przyległość do Odporyszowa w 
obrębie gmiuy katastralnej Podlesie dębowe, 
w okręgu sądu powiatov?ego delegowanego 
miejskiego w Tarnowie;

Przedmieście wielkie czyii Dulczówka, 
w obrębie gminy katastralnej Dulczówka, w 
okręgu sądu powiatowego w Pilźnie;

Wola rusinowska z miejscowościami 
Podziale i Jeziorko w obrębie gminy kata* 
stralnej Wola rusinowska;

Krządka przyległość do Mokrzyszowa, 
w obrębie gminy katastralnej Krządka, w o- 
kręgu sądu powiatowego w Kolbuszowy;

Smarzów czyli Swarzów przyległość do 
Oleścia, w obrębie gminy katastralnej Swa­
rzów ;

Smyków wielki przyległość do Luszo- 
wic dolnych, w obrębie gminy katastralnej 
Smyków wielki; w okręgu sądu powiatowe­
go w Dąbrowie;

Potakówka przyległość do Tarnowca, 
w obrębie gminy katastralnej Potakówka;

Fmieszcz w obrębie gminy katastralnej 
Umieszcz; w okręgu sądu powiatowego w 
Jaśle;

Brzeziny średnie także Podkośfielne 
zwane, Brzeziny dolne przyległość do Brze­
zin średnich, Brzeziny górne także zasadiiie 
i dolne zwane i Brzeziny górne, w obrębię 
gminy katastralnej Brzeziny; w okręgu sadu 
powiatowego w Bopczyeach;

Bydzów przyległość do dóbr Podlewa­
ny w obrębie gminy katastralnej Bydzów, 
w okręgu sądu sądu powiatowego w Bado- 
myślu;

I I I  w okręgu sądu obwooowego w Rze­
szowie: Załęże w obrębie gminw katastral­
nej Załęże a po części i w gminie Krasne, 
w okręgu sądu powiatowego deiegow. miejs. 
w Rzeszowie;

Sokolniki w obrębie gminy katastralnej 
Sokolniki w okręgu sądu powiatowego w 
Tarnobrzegu;

14 w okręgu sądu obwodowego w No­
wym Sączu :

Wójtowa, w obrębie gminy katastral­
nej Wojtowa;

Kołkówka, w obrębie gminy katastral­
nej Rołko w ka, w okręgu sądu powiatowego 
w Gorlicach;

Jaworzna, w obrębie gminy katastral­
nej Jaworzna w okręgu sądu powiatowego w 
Limanowy;

Załuczne czyli Załużne, w obrębie gmi­
ny katastralnej Załuczne w okręgu sądu po­
wiatowego w Nowymtargu;

Bartkowa i Posadowa, w obrębie gm i­
ny katastralnej Bartkowa;

Podole i Górowa, w obrębie gminy ka­
tastralnej Podole z miejscowością Górówka-

Bujne, w obrębie gminy katastralnej 
Bujne; w okręgu sądu powiatowego delego­
wanego miejskiego w Nowym - Sączu poło­
żonych, według ustawy krajowej z dnia 20 
marGa 18/4  1. 29 dz. ust. kraj. wygotowane 
ad A za nowe księgi gruntowe ad B za no­
we wykazy tabularne, poczynając od dnia 26 
czerwca 1879 uważane będą, a od tegoż dnia 
wolno księgi ad A przeglądnąć w tym są­
dzie powiatowym, w którego okręgu dotyczą­
ca gmina katastralna, jest położona, zaś wy­
kazy tabularne ad B w tym sądzie” kolegial­
nym w którego okręgu dotycząca posiadłość 
tabularna jest położoną, jak również, że od 
tegoż dnia wszelkie nowe prawa, czy to 
własności, czy za>tawu, czy jakiebądż inne 
praw o hipoteczne odnoszące się do nierucho­
mości księgą gruntową a względnie wykazem 
tabularnym objętej, jedynie przoz wpisanie 
do tej księgi a względnie wykazu może być 
nabyte, ograniczone, przeniesione lub wykre­
ślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych ksiąg 
gruntowych i wykazów tabularnych sąd kra­
jowy wyższy wzywa :
a) wszystkich, którzyby na podstawie ksiąg

jakiego prawa przed otwarciem tych nowych
gruntowych nabytego, chcieli uzyskać ja­
ką zmianę wpisów hipotecznych, odnoszą­
cych się do stosunków własności lub po­
siadania, a to bez różnicy, czyby ta zmia­
na przez dopisanie odpisanie lub przepi­
sanie, przez sprostowanie oznaczenia nie­
ruchomości lub połączenia ciał hipotecz­
nych lub w jakibądź inny sposób nastą­
pić m ia ła ;

b) wszystkich którzyby już przed otwarciem 
tych nowych ksiąg gruntowych nabyli, do 
jakiej nieruchomości wpisanej w te księgi 
lub do jej części jakie prawo zastawu 
służebności lub w ogóle jakie inne prawa 
do wpisu hipotecznego uprzymiotnione, o 
ile te prawa jako do dawnego stanu bier­
nego należące wpisane być mają, a już 
przy założeniu nowej księgi gruntowej 
tamże wpisane nie zostały, aby z temi 
piawami zgłosili się ad A do sadu powia­
towego w którego okręgu dotycząca gmi­
na katastralna jest położoną, — ad B a

. mianowicie co do dóbr tabularnych, ad I 
wymienionych do sądu krajowego w Kra­
kowie, ad II wymienionych do sadu ob- 
dowego w Tarnowie ad III wymienionych 
do sądu obwodowego w Rzeszowie ad IV 
wymienionych do sądu obwodowego w 
Nowym - Sączu najdalej do dnia 81 siero- 
nia 1880, gdyż prawnym skutkiem zanie­
dbania lub uchybienia tego terminu 
jest utrata prawa do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensji przeciw oso- 
bom, które prawo hipoteczne na podsta­
wie wpisów, w nowej księdze gruntowej za­
mieszczonych a niezaprzeczonych, w do­
brej wierze nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nit» 
może być dla stron pojedyńezych ani 'prze­
dłużonym, ani też wrazie zaniedbania go do 
pierwotnego stanu przywróconym • — a’ od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z 
pomionicneim prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się maiace
prawo b ,(„  j 0± I ,p is, £  w 
księdr. hipotecznej w miejscu k tó rjeh  uoi 
we księgi gruntowe a względnie wykaz ta 
bujamy wstępuje, b .ło  S wiadome 4  
rezolucji sądowej, lub jest przedmiotem 
dochodzenia, w skutek podania lub skargi 
przed sąd wniesionej.

Kraków dnia 20 maja 1879.



(3955 3— 3) O g ł o s z e n i e .
L 2705. 0-lem zaspokojenia 'wy wliczo­

nej prz'-x Mendla Koppelm&ua praeciw Tym- 
kowi i JaiŁÓbowi Stasiukoai presensyi w 
kw ocltnlSI ałr. w. a. z pn. odbędzie się w 
t«te szyai sąlzio w dniach 18 liju-a, 1 sierp­
nia i 29 SMfimtia 1879 każdym razem o go­
dzenie 10 przed p łudniem publ czn;i sprze­
daż re&loośd dłużników j k. 72 w Lachow- 
caeh.

Cena szacunkowa 204 złr. w. a.; wa­
dy nm 15 złr. 20 ot. w. a.

C. k. sąd  powiatowy
Bohorodozany 81 marca 1879.

(8987 3— 3) JK d  y  k  *.
L 2704. W myśl uchwały c. k. sądu 

obwodowego w Rzeszowie z dnia 27 marca 
1879 !. 2097 uznaie c. k. sąd powiatowy w 
Przeworsku Antoniego Borcza gospodarza żo- 
■> s-tego z Ostrowa za marnotrawcę i usta; a- 
wia dian kuiwtoMn Marcina Pacułę z Ostro­
wa, co się do publicznej wiadomości podaje.

Przeworsk 26 kwietnia 1879.

Zgubiono
Ogłoszenie, ( m ‘v

L. 765 Podaje się do publicznej 
X I)uia 2bezenv‘ w*adon)ośei. że ostem.i powódź

biono, kupując bilet do uwiedzenia salin, portmonetkę, Wffł.H U 8 W ! S / i i i  M‘ź’V
zawierającą 6 sztuk złota po 20 franków, 3 bilety • p . >f|,Ta,,: +,,„1- „ \ \ r rt/, ,|-rt i,
banku francuskiego po 100 franków i trochę monet}7 . OUfta  j  IM tfo lk u h  M O S ti‘-kO - Jw
austryaekiej Uczciwy znalazca, któremu zapewnia się WOrOWSkilU t£órv 2 powodów od Wv- 
dobrą nagrodę, raczy się zgłosić do administracyi sa- . " '
lin w Wieliczce, albo do polioyi tamtejszej, albo też d z i a ł l l  p o w ia to w e g o  n i e z a w i s ły c h  d o -  1 
wprost do poszkodowanego p. J .  B r e t n a c h e r ,  . i • , ,,
 P a r i s ,  r u e  P e i a m b r e  1 3 . tąd me mógł byo naprawionym, przez

t 7. . ~ '  ś*f  Powróciłem do K a i  ' t s a a  od 
j  dnia I5gu czerwca b. r.
m ordj cKję jai. dawniej

\ Br. ż y w o t  D fB o w rti. >
\  (ó 08 J 1 :1 >

■ W W W  •:/ V O V V W V V V  £ i

Uwiadomienie!!!

Z powodu konieczności 
majątkowego między familią

lent do ^rzedaitia
na bardzo dogodnych warunkach

majątek ziemski
nad Wisłą,

w Królestw ie Polakiem
gub. Lubelskiej, powiecie Janowskim położony. 
Rozległości włók 56, w tem znaczna ilość bo­
gatego powiślańskiego gruntu, łąk i ■. arczuu- 
ków. Służebności nie ma. Miejscowość fabryczna 
i handlowa. Położenie domu mieszkalnego bardzo 
piękne. Bliskość traktów bitych i kolei Nadwi­
ślańskiej. - -  Wiadomość u właścicielki majątku 
W i l lo  w ic e  przez B a c h ó w ,  (gubernia 
Lubelska). (3077 3 -? )

co komunikacya tylko w bród 
zrobienia podziału normalnym stanie wody jest możebną.

Mościska dnia 12 czerwca 1879. 
Z y g m u n t  Z u k e r .

Z powodu restauracyi kamienicy, przenio- 
przy słem mój S k ł a d  f o r t ę p i a n ó w ,  P i a n i u  

H a r m o n i u m  i innych instrumentów, is a  
u l i c ę  w y ż s z ą  O r u a i a ń s k ą  l i c a .  K»
vis a ris kościoła na Iszem piętrze.
(305813 ?.oi j f a n  Ś a l k o .

i-. 526. (4037;

! k f o i e B i e n i a  p r y w a t n e .,! *■

o C O O O O O O O O O O O O O O O  0 0 0 W  kamienicy na o
O l m ^ t i L n u r i p  U da- w krótkim Gzasie 0  - L .y b Z d K U W iC  l o k a l e  d o  v y n a -  »

9  j ę c i a ,  które obecnie wysokie c. k. Namie- 9
O stnietwo zajmuje. - Bliższa wiadomość tamże ft 

na miejscu Y
Q (3720 5 ?) 9
o o o o o o o o o o o o o o o o o

^ Z E M A T Y Z
Królestwa Galicy! i Lo- 

domeryi z wielkiem 
| księstw. Krakowskiem

n a  r o k

1 3 * 7 ©
nabyć można po cenie §U zł. 6 ©  c t .  j

w Ekspedycyi
.»G-a&ety L w o w s k ie j

'.•Zamiejscowi Męko* p r m i *  *  s Ł  odbędzie się . I n i a  7  l l p e a  1 8 7 9  j 
J i i m  iQ godzinie Beiei popołudniu w Busku i

7 9  e t .  7.bo r je h  przypada 10 ct. j w  6lokalnościaci  D yrekcji, które!
szanownych członków zaprasza się. ;

P o ^ 3 Ł « ą t ł e £ s :  d z i d h n $ ’.
1. Uzupełnienie statutu, a względ­

nie tegoż zmiana. *
2. Udzielenie Dyrekcyi absoluto- 

ryum z rachunków i czynności za 
rok 1878.

3. Przystąpienie do związku towa­
rzystw zarobkowych i gospodarczych.

Busk dnia 13 czerwca 1879.
Rada zawiadoweza Tow arzystwa kredytowego 
dla ro ln ic tw a, h a n d lu . przem ysłu i rękodziel­
nictwa w Busku, stowarzyszenia zarejestrowa­

nego v nieograniczoną poręką.
H e r s c l i  S i g a l  P i o t r  G l i ń s k i

Wiceprezes. sekretarz.
D yrekcya:

I s a k  J7eil> G o l d b e r g
dyrektor. J n k i m  I J i l l e r

kasyor.

Ogłoszenie licytacji. 
—  0*0  —  - -

i Bank kredytów
podaje

K a p r y s z e n i e .

Walne nadzwyczajne

Zgromadzeni©
członków

Towarzystwa Wylew
dla rolnictwa, handlu, przemysłu i 

rękodzielnictwa

w B n u k u ,
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieogr. poręką.

II 
)

w e  L w o w ie ,  ulica Jagiellońska 1. 3
do ogólnej wiadomości, iż zapadłe do dnia 30go 

kw ietnia T O W A R Y  
n a  d n i u  2 3  c z e r w c a  1 8 7 3 ?  a mianowicie: 

o godzinie 10 przed południem  T o w a r y  b ł a g a l n e  
zaś o godzinie 3 ciej popołudniu M a c h i n y  r o l i f f e z e  
przez publiczną licy tację  (w myśl §. 59 sta tu tu ) najw ifcej 

dającem u za gotówkę sprzedane zostaną.
Lw ów 1-3 czerw ca 1879.

Dyrekcya.

kolej Arcyks. Albrechta.

na opakowanie i. list frachtowy.
pgT Siewiatyaiiic pr*e^vłjaM«y kr

srisK^Keliiem n»te>Wt4»i«S. a g«»ry. 
K» p e ł ^ t i f l o m  uKsSeikytoSei n ie  
jMrsrresyłRKMy S»©ini»ty®n5ii.

W YKAZ  
Zmian tenftoryaJnpli

$  o k rę g a c h  sąd o w y ch  i p o lity c z ­
ny ch  C t a l l e y l . ,

rj4rs!Sf<lxc»i»ycfi
e ilaiffs' w  S s l« y g m 8 »  1 S 7 & ,

•>»Uyć można po cenie 15 ct. w. a. 
.i zyneayikę  pocztow?). S8 ct, ve. &.

w  E k s p e d y c y i
G a ze ty  L w o w s k ie j .

U.

I

d  fila

392. Uwiadomienie. (3973 2 -3 )

N a mocy §. 15 s ta tu tu  w ypow iadam y następujące w kładki 
do kasy  naszej złożone.

Z dniem 1. Lipca 1879 znosi się taryfa wyjątkową, I.

S O L I W A R Z O N K I
Obrach owy wanie należyto śei przy powyższym artykule 

| nastąpi na zasadzie ogólnej klasyfikacji towarów naszej 
obecnie obowiązującej taryfy lokalnej z dnia 1 października 
1876 według s p e c j a l n e j  t a r y f y  1 z tem ułatwieniem, 
że obrachowanie nalcźyb śei podług tejże taryfy przy na­
daniu soli opakowanej w dowolnej ilości zaś nieopr kowa­
nej w ładunkach najmniej 5000 kilogr. wynoszących na­
stąpi.

Kównocześnie zaprowadza się aż do dalszego postano­
wienia przy przesyłkach soli opakowanej w dowolnych i- 
lościacli, jakoteż nieopa,kowanej, w ładunkach najmniej 5000 
kilogramów wynoszących następującą.

Skalę re fakcy l:

Nr.
stronnicy

księgi
głównej

Ilość
wkładki

Nr.
stronnicy

księgi
głównej

Ilość 
f kładki

Nr.
stronnicy

księgi
głównej

Ilość
wkładek

złr. ct złr? et. złr. | ct.

1184 1687 82 2692 1443 3 4746 1500
1128 1011 34 2746 2216 22 4834 2060 —
1129 1011 34 2747 2216 22 5001 1150 17
1130 1011 34 2765 1471 50 5092 1271 11
1131 1011 34 2065 1403 40 5193 3755 69
1132 1011 34 3294 2045 94 5269 1093 75
1283 1236 30 3295 2411 36 5380 2008 40
1370 1195 41 3660 1125 37 5334 1104 72
1431 1225 5 3712 1932 1 5429 1030 —
1433 1195 41 3713 1932 1 5800 1014 64
1768 1835 24 3961 1388 3 5881 3086 3
2037 1623 9 4179 1652 18 5883 2087 81
2073 1732 53 4181 1.229 57 5905 1009 53
2165 1485 58 4182 1229 57 5918 1080 23
2356 1874 54 4321 1030 1 5919 1707 2
2690 1492 25 4560 1055 25 6150 3016 33
2691 1492 '25 6250 1007 16

Z I)yretcyi 1:asy ofSZCZędnośc
•

Rzeszów dnia 9. czerwca 1879.

Przy jiadaniu w przeciągu jednego roku minimalnej ilości

5 0 ©  Tonn 
l O O O  „

8 0 0 ©  „
„ i wvżei

Zniżenie w procentaeli

I©%  
1 5  ,
s e . ,

555 „

Powyższe zniżenie nalcżytości taryfowych wypłacać się 
będzie nadawcom już za osiągnięciem najmniejszej wyż 
wymienionej ilości za przedłożeniem odnośnych oryginal­
nych recepisów nadawczych, które na imię i nazwisko je­
dnego i tego samego nadawcy opiewać r  żadnemi stem­
plami refakeyjnemi zaopatrzone nie będą, jakoteż wszelkim 
wyż wymienionym warunkom odpowiedzą.

Stemplami .refakeyjnemi zacoatrzone recepisy nadawcze i w tyra wypad­
ku nie będą uwzględnione, jeżeli nadawca takowe już po otrzymanej boni- 
fikacji, dla osiągnięcia większej wagi względnie większego procentu powtór­
nie przedłoży.

Lwów, 15 czerwca 1879.
Dyrekcja

(Przedruk nie będzie opłaconym)________
£ 1 1 '
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